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Numerus dausus
Jak w swoim czasie przygwoździliśmy, p- 

poseł proi- Konopczyński objął w Sejmie 
stanowisko wnioskodawcy chjeny w spra­
wie numerus clausus na uniwersytetach w 
sprzeczności z uchwałą Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, który oświadczył się przeciw 
■numerus clausus. Jestto wprost nieprzyzwo- 
ilością, że p. Konopczyński występuje w Sej­
mie wbrew opinji uczelni, której jest profe­
sorom, wbrew zdaniu grona nauczycielskie­
go, którego jest członkiem. Wywołuje on bo­
wiem w ten sposób fałszywcy pozór, jakoby 
występował w Sejmie jako reprezentant U- 
niwersytetu J agiełlońskiego i wytwarza po­
śród posłów mylną opinję, jakoby ogół pro­
fesorów uniwersytetu składał się z reakcjo­
nistów, wsteczników i obskurantów. Odium 
postępowania p. Konopczyńskiego spada na 
jego kolegów i dlatego jestto z jego strony 

. łagodnie mówiąc — nietaktem narażać 
ich na taką reputację, zgoła niezasłużoną, 
a, w  skutkach wielce dla nich szkodliwą 

Alhowiem dla interesów profesorów jest 
rzeczą, bezwątpieaia szkodliwą wywoływa­
nie ku nim niechęci u większości- sejmowej, 
która w komisji oświatowej wniosek p. Ko­
nopczyńskiego odrzuciła. Nie można się po­
tem dziwić, jeśli taka niechęć powstanie i 
da się odczuć, skoro większość sejmowa ma 
przed sobą tylko takiego mniemanego przed­
stawiciela profesorów, jak p. ̂ Konopczyński. 
Czy właśnie on musiał wziąć na siebie ten 
herostratowy obowiązek, czy nie mógł s.ę 
teso podjąć jakiś inny jego kolega klubo­
wy np. P- Gdyk lub p. Zamorski? Czy przy­
kład Rumunii nie był dostateczny, żeby zre­
flektować p. Konopczyńskiego?

Rumunja to klasyczny kraj, antysemityz- 
Tmu A jednak tam profesor uniwersytetu 
bukareszteńskiego, Jorga, historyk, 
bitnieiszy uczony rumuński, twórca l przj 
wódća rumuńskiego ruchu antysemickiego, 
oświadczył się stanowczo przeciw numerus 
clausus, twierdząc, że skoro Rumunja pod­
pisała uaktat o mniejszościach narodowych 
to powinna go lojalnie dotrzymać. Gdy uni­
wersytety rumuńskie mimo to oświadczyły 
sie za numerus dausus, proi Jorga 
y katedry i złożył profesurę. Rząd rumuński 
stanął po jego stronie i po stronie jego mo- 
ty^ów  a gdy na uniwersytetach wynikły 
burdy antysemickie, bez wąhaana zamknął 
rznd wszystkie uniwersytety w  Rumunji.

Kasza chjena usiłuje Polskę zepchnąć ni­
żej Rumunji, a p. prof. Konopczyński rej 
wiedzie w tem smutnem dziele.

Niestety, za cfajóną poszli w tej sprawie 
Piastowey- Na posiedzeniu sejmowej komi­
sji oświatowej l i  bm.. przedłożył w ich imie­
niu poseł dr. Kiemik wniosek następujący: 

Rady wydziałowe uniwersytetów o- 
kreślą co roku dla każdego wydziału 
najwyższą liczbę studentów: i wolnych 
słuchaczy, która ze względu na rozpo- 
rządzałne miejsce i środki naukowe, mo­
że w danych warunkach z pełnym po 
żytkiem korzystać ze studjów.

Przy przyjmowaniu studentów i wol­
nych słuchaczy, niezależnie od ogólnych 
warunków w ustawie przewidzianych, 
należy także przestrzegać pośród przyj­
mowanych aa dany wydział kandyda­
tów sprawiedliwego stosunku liczebne- 
go, właściwego a mniej szsściosn narodo­
wym  w państwie.

Uczniowie, już zapisani na dany wy­
dział przed wejściem vr życie ustawy ni­
niejszej, mają prawo ukończyć ten wy­

dział w tej samej szkole akademickiej, 
niezależnie od powyższej normy.

Wniosek powyższy, uchwalony w komisji 
glosami chjeny i piastowców, wprowadza 
zupełnie jasno i niedwuznacznie sformuło­
waną zasadę numerus clausus.

Jaskrawo sprzeczny z konstytucją, naru­
szający jawnie traktat o mniejszościach na­
rodowych. jest wniosek ten zarazem polity­
cznie szkodliwy i wręcz niebezpieczny dla 
państwa, poLskiego. 1 trudno pojąć, że p. 
Kieraik — być może z motywów partyjno- 
politycznych, ale wyraźnie wbrew intere­
som państw owo-politycznym — zgłosił ten 
wniosek- Wszak na parę dni przedtem zgło­
sił w Sejmie jego kolega partyjny, p„ Dąb- 
ski, wniosek w sprawie akcji o uznanie na­
szej granicy Wschodniej przez mocarstwa, 
en tenty. Wniosek p- Kiernika, przyjęty bez­
myślnie przez komisję, jest równoznaczny, z 
przekreśleniem tej aiceji-. Wszak nasze kro­
sy wschodnie to właśnie mniejszości naro­
dowe i najsilniejszym argumentem, jakim 
nasi wrogowie wojują u mocarstw zachód* 
nich przeciw' przy..nauku Pcnaoą tych, kro-, 
sów, jest właśnie twierdzenie, że Polska n ie  
dotrzyma traktatu o mniejszościach naro­
dowych i pogwałci prawa tych mniejszości 
Wniosek p. Kiernika dostarcza niezbiotgo 
dowodu za tym argumentem i gdyby Sejm 
ten wniosek uchwalił, to ani marzyć o tem, 
żeby mocarstwa en tenty uznały naszą gra­
nicę wschodnią. Już samo przyjęcie tego 
wniosku przez komisję sejmową może w wy­
sokim stopniu oddziałać paraliżująco na. 
akcję w sprawie uznania, naszej granicy 
wschodniej i przewlec ją na długi czas, póki 
się nie odrobi tego głupstwa, popełnionego 
ze względów demagogicznych, a bez żadne­
go względu na pierwszorzędny interes pań­
stwa. Cóż to za. Stronnictwo ten Piast, gdzie 
jeden poseł drugiemu wprost krzyżuje poli­
tykę!

Póki demagogia będzie w Polsce górowa­
ła ponad polską racją stanu, . póty państwo 
i jego najżywotniejsze interesy ponosić bę­
dą szkody i klęski.

* s* *

(P A T ) .  W a rsz a w a , 15. lutego.
Se jm o w a  kom isja konstytucyjna  na wczoraj- 

szem posiedzeniu ro z p a tryw a ła  sp raw ę „num erus 
clausus“  w  un iw ersytetach , odesłaną jej do roz­
w ażenia przez komisję ośw ia to w ą. P o se ł tow . 
Czapiński postaw ił w niosek o odroczenie sp ra w y  
ze względu na to, że komisja nie jest do niej do­
statecznie przygotow ana. W n iosek  ten upadł. N a ­
stępnie pos. Konopczyńsk i w yg ło s ił referat, w  któ­
rym  dowodził, że państwo samo musi regu low ać 
stosunki m iędzy sw oim i obyw ate lam i. Ż ydz i mają 
d w a  raz y  tak w ie lk i dostęp do un iw ersytetu , ulż 
P o la c y , a to dzięki sw e j przewadze-ekonom icznej. 
W  traktacie  o mniejszościach narodow ych  niema 
nic takiego, coby się sp rzeciw ia ło  uregulowaniu 
tej sp raw y .

P o  referacie  w y w ią z a ła  się dyskusja, w  której 
poseł ChomiuśkS (W yz w o le n ie ) zw róc ił uwagę, że 
referent zapom niał o a rtyku le  111 konstytucji, któ­
r y  brzm i, źe o b yw a te l nie może b y ć  ograniczony 
w  p raw ach  sw oich . Regulację  procentowa —  zda­
niem m ó w cy  —. raożnaby zastosow ać także i do 
innych mniejszości narodow ych .

Po s . Ś in ia ro w sk i (W yz w o le n ie ) zaznacza, że nie 
na leży sp rów adzać dyskusji na to ry  polityczne, 
lecz należy się og ran iczyć do rozstrzygnięcia p y ­
tania, cz y  projekt zgodny jest z zasadam i konsty­
tucji.

P o se ł Re ich  (klub żyd ow sk i) w y ra z ił zdanie, że 
w prow adzen ie  „num erus dausus“  w y w o ła  em i­

g rację  m łodzieży żydow sk ie j zagranicę i w rogo  tę 
m łodzież dla Po lsk i usposobi. Po za  tem w y w o ła  
„num erus clansus“  obchodzenie przep isów  p ra w ­
nych, polegające na fa iszyw em  podawaniu w  ak ­
tach narodowości. s

P o s e ł Grunbaum  (klub żyd ow sk i) z w ró c ił uw a ­
gę na sprzeczność m iędzy wnioskiem  Zw iązku  lu­
dowo-narodowego a konstytucją, a  także trakta­
tem o mniejszościach narodow ych . W p row adzen ie  
proccntow ości na un iw ersytetach  pociągnęłoby —  
zdaniem m ó w cy  —  za sobą w prow adzen ie  jej tak­
że w  innych dziedzinach życ ia  żydow skiego w  
Po lsce , co nie w e  w szystk ich  w ypadkach  w ysz ło ­
b y  na ko rzyść  Po lak ó w , a także i żydów .

P o se ł tow . P ra g e r  podkreśla konieczność trz y ­
m ania się k o n sty tu c ji

P o s . ks. Lu to s ław sk i odpow iadając p rzeciw n i­
kom Zw iązku  ludowo-narodowego, ośw iadcza, że 
szko ły  w yższe  w  państw ie utrzym uje Po lska  na 
to, ab y  życiu  publicznemu dostarczyć ludzi, któ­
rz y  b y lib y  zdolni państwo prow adzić, a to nas 
zmusza do zapewnienia możności kształcenia się 
Po lakom . Następnie ks. Lu to s ław sk i odczyta ł list 
jednego z profesorów  am reykańsk ićh , k tó ry  do­
w odzi, że życ ie  zm usiło am erykańsk ie  u n iw e rsy ­
te ty  do w prow adzen ia  przepisów-, norm ujących 
liczbę kszta łcących  się tam żydów .

W  tyra  sam ym  duchu p rzem aw ia ł poseł Duba- 
ttowlęz.

P o se ł K ie rn ik  o św iadczył, ie  na jutrzelszem  p<v 
śledzeni i  s godz. Ić  w  południe zgłosi sw ó j w n io ­
sek; W n iosek  ten po'ukończeniu posiedzenia został 
złożony na ręce przewodniczącego ks. L u to s ła w ­
skiego. W n io sek  ten brzm i: '

„Z am iast a rtyku łu  1 i 2 p ro jektow anej ustaw y 
w s ta w ić  a rty k u ł p ię rw szy  w  brzmieniu następu- 
jącen i: a rty k u ł drugi u s taw y  o szkołach akadem i­
ckich z dnia 13 Iipca L920 otrzym uje brzm ienie na­
stępujące: R a d y  w yd z ia ło w e  określają  co roku
dla każdego w yd z ia łu  na jw yższą  liczbę studentów  
i w o ln ych  słuchaczy, k tó rzy  ze względu na rozpo- 
rządżalne m iejscć i środki naukowe mogą w  da­
nych  w arunkach  z pe łnym  pożytkiem  ko rzystać  z 
studjów. P r z y  przyjm ow an iu  studentów  i w o lnych  
słuchaczy, niezależnie od ogólnych w aru n ków , u> 
staw ą  przew idzianych, należy także przestrzegać 
pośród p rzy jm ow anych  na dany w yd z ia ł kandy­
datów  sp raw ied liw ego  stosunku liczbowego, w ła ­
śc iw ego  mniejszościom narodow ym  w  państw ie. 
U czn iow ie  już zapisani na dany w yd z ia ł przed 
w ejściem  w  życ ie  niniejszej u s taw y, m ają p raw o  
ukończyć ten w yd z ia ł w  tej samej szkole".

W  dalszym  ciągu na posiedzeniu komisji kon­
stytucy jne j odczytano list prezesa komisji o św ia ­
tow ej S o łty k a  o wniosku posła K iern ika  w  spra­
w ie  „num erus clausus“  w  w yż sz y ch  zakładach na­
ukow ych .

P o se ł ks. Lu to s ław sk i ośw iadcza, i e  w obec  te­
go w niosku rozpatryw an ie  sp ra w y  stało  się bez­
przedm iotowe.

P o se ł Ł yp a ce w lcz  z w raca  uw agę, że w niosek 
posła K iern ika  m ów i jedyn ie  o uprawnieniu po­
szczególnych w yd ż ia ló w  un iw ersyteck ich  do sto- 
sowam a „num erus clausus14 w  razie potrzeby. M ó­
w ca  ośw iadcza się za odesłaniem  w niosku do ko­
misji ośw ia tow ej.

Po se ł Griinbaiun jest za tem, ab y  kom isja kon­
stytucy jna  w ypow iedz ia ła  sw e  zdanie.

P o se ł tow . P io tro w sk i, stając na stanowisku for- 
malnem, postaw ił wniosek o odesłanie w niosku 
pos. K ie rn ika  do kom isji ośw iatow ej.

W n io sek  ten przyjęto .

Skasowanie 
ministerstwa poczt

W a rsz a w a , (P A T )  „G a z e ta  W a rsz a w sk a 4” dono­
si, źe w obec u ch w a ły  sejm owej skasow ania mini­
s terstw a  poczt i te legrafów , komitet ekonom iczny 
postanow ił p rzy łączyć  agendy tego m in isterstw a 
do m inisterstwa kolei, choć nic uważa, b y  w  ten 
sposób osiągnąć możne w iększe oszczędności
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W i t o s  i  K o r f a n t y
/  M e w a  p. Korfantego w  dyskusji nad expose m i­
n istra  sp raw  zag ian icznych  b y ła  m ow ą „dyplo- 
jm atyczną", m ow ą po lityka, k tó ry  chce w yk azać , 
że ma kw a lifikacje  na m inistra, źe można z nim 
w e jść  w  pcrczum ienie co do utw orzen ie  koalicji, 
P ,  K o rfan ty  jest ostrożny: raz się sparzył, gdy 
chcia ł iść do w ła d c y  przebojem, teraz w ię c  po- 

jezyna sonie ostrożnie, aby  sobie po p raw ić  repu­
ta c ję  i okazać się „sa lonfah ig ".

Do kegoż m óg łby się p. K o rfan ty  zw ró c ić  ze 
isw ym i pragnieniam i, jak nie do p, W ito sa , którego 
i~> jak  powszechnie m ów ią  —  znow u rozpierają 
;źądze w ła d z y ?  P .  W ito s  nie chcia ł kandydow ać 
'na prezydenta Rzeczypospolite j, bo urząd ten p rzy  
ca łym  sw ym  zew nętrznym  blasku może zadow o­
lić  ty lko  cz łow ieka, k tó ry  już pożegnał się z am ­
bicjam i polityeznem i. P .  W ito s  jest jeszcze bardzo 
,aktyv, n y ; nie chce reprezentow ać —  w yo b raź m y  
Isobie p. W ito sa  w  B e lw ed e rz e ! —  a chce rządzić, 
ichce tr.ieć w ładzę, ponieważ ma ty le  rąk  do na­
pełnienia, ty lu  ludzi czeka jących  nagrody za to, 
jcó zrobili, a jeszcze w ięce j za to, czego jeszcze 
r ie  zrobili.
i D o b ra lib y  isię w ię c  pp. K o rfan ty  i W ito s . A  
może już się d o b ra li?  C z y ta m y  w  „K b rje rze  
I L w o w s k im ", frcndu jącym  obecnie organie pias- 
to w cćw , za k tó rym  jednak stoi jedna z n a jw yb it­
n iejszych figur tej pa rtji:

„ W  Se jm ie  kolportu ją usilnie pogłoskę, że 
pos, W ito s  porozum iał się już z p raw icą  i jej 
p rzew ódcą pos. Korfan tym  w  sp raw ie  obale­
nia istniejącego rządu i objęcia rządu w  sw e  
ręce. W e d łu g  tej pogłoski W ito s  chce zostać 
prem ierem , które to pragnienie ż y w i rów nież 
i  K o rfan ty . Pozatem  w  zw iązku  i  pow yższem  
m ów i się o pozostaw ieniu gen. S i!;.osk iem u 
m in iste rstw a  sp raw  w ew n ętrzn ych  i powie^ 
rżeniu pos. Dąbskiem u teki sp raw  zagr.

W  innej form ie ob iegająca pogłoska mówi, 
o oddaniu teki spr. w ew n . p. Sku lskiem u, z 
k tó rym  p. W ito s  ma prow adz ić  pertraktacje. 
W  łonie klubu P S L .  istnieje silna ©pozycja 
p rzeciw ko  tym  know an iom ."

Jeż ę li „ w  Sejm ie  ko lportu ją", nie musi to b y ć  
; koniecznie p raw dą, gdyż  w iadom o, źe w  kulóa- 
rach se jm ow ych  powstaje  na jw ięcej plotek i ro ­

dzą się najnieprawdopodobniejsze kom binacje. 
j W  tym  jednak w ypad ku  rzecz jest m ożliwą i dla- 
itego należy poważnie nad nią się zastanow ić i —  
co ważniejsza odrazu jej przeciw dzia łać.

N a  czern ie  opiera się ta  w  Sejmie ko lportow a­
na pog łoska? N a  praw dz iw etr^pod łożu  faktu, że 
obaj bohaterzy tej pogłoski rw ą  się do w ład zy , 
że jednemu i drugiem u za ciasno w  ram ach sta­
n ow iska p rzyw ó d có w  stronnictw , że obaj czują 
się na siłach do rządzenia państwem . A  na kim  
oprzeć sw e  rz ą d y ?  C y fro w o  kom binacja przed­
s taw ia  się im tak : 163 g łosy  ch jeny plus 70 g ło­
só w  P S L  daje w  sumie 233 g łosów , tj. k ilka g ło­
só w  ponad absolutną w iększość. Jeże li się jeszcze 
do kom binacji uda w ciągnąć 18 g łosów  N P R u , 
w iększość będzie tak pokaźną, że można na niej 
zbudow ać rząd, w obeć którego le w ica  b y ła b y  
bezsilną.

A  kom binacja ta  m ia łab y  dobre szanse naw et 
w  tym  w ypadku , g d yb y  —  jak  z powyższego c y ­
tatu w yn ik a  —  opozycja w  P S L  spow odow ała  
rozłam  i ubytek  kilku g łosów . Przedew szystk iem  
— na w ie lk i rozłam  niem a co liczyć . Ludzie  są 
ludźmi, a p o lity cy  ch łopscy tem bardziej okazaliby 
ludzką słabość, żeby nie 'rzucać  udziału w e  w ła ­
dzy na rzecz gorzkiego chleba opozycji. Posłom  
chłopskim  idzie teraz o w ażną  sp raw ę: o u trz y ­
manie p rzyw ile ju  paskow an ia  płodam i ro lnym i. A 
źe obszarn icy z ch jeny m ają tensam interes, cóż 
łatw ie jszego, jak  porozumienie się na gruncie 
wspólnego interesu, szczególnie g d y  interes jest 
tak in tra tn y ?

N iebezpieczeństwo jest bezpośrednie, gdyż  w  
Sejm ie już leży w niosek o zniesienie u s ta w y  z 
lipca, 1922 i nadzw ycza jn y  kom isarz dla w atk i z 
drożyzną będzie m usiał tę ustaw ę usunąć, jeżeli 
w ogóle  będzie poważnie m yś la ł o akcji przeciw- 
d ro tyźn ianej. Sp ieszy  się w ię c  p. W ito so w i do 
ocalenia kabzy w ie lk ich  ro ln ików , a p. Korfan te ­
mu do teki i w  tym  punkcie zgoda jest m ożliwa. 
Pozosta je  ryw a liz a c ja : kto ma zostać prem ierem ? 
P .  W ito s  może się pow o łać na dośw iadczenie, ja ­
ko że już b y ! na czele rządu; p. K o rfan ty  może 
p o w o łać  się, że przynosi do interesu w iększą licz ­
bę g łosów , No, o tę ryw a liz a c ję  interes się nie 
rozbije. M ożna p rzy jąć  za pew ne, że p. K o rfan ty  
zad o w o liłb y ' się np. teką skarbu, ileże do finan­
só w  zawsze m iał słabość.

S p ra w a , sadzać z alarm u „K u r ie ra  L w o w s k ie ­
go", jćśt aktualną. Ju ż  najbliższe dnf mogą p rzy­
n ieść r łespodzianki, dlatego czas n a jw yższy , ab y  
z przeciw nej strony poczyniono w skazane zarzą­
dzenia.

I/.

uchodźców, k tó rzy  się lojaln ie zgłosili do zareje­
s trow an ia  jest w ogóle  nieznaczny.

Natom iast w obec tych, k tó rzy  się u chy lili od 
re jestracji —  a takich jest o lb rzym ia Ilość —  osta­
tni okólnik p, S ikorskiego zaw iera  szereg pow a­
żnych zaostrzeń. Do decyzji powołane zosta ły  
bezapelacyjnie w ładze  L  instancji na ca łym  ob­
szarze Rzeczypospolitej.

P re m ie r  S iko rsk i podkreśla, że „żadne państwc 
nie może b y ć  przytu łk iem  dla elem entów  niele­
galnie, a m asowo pozóstających na jego terenie. 
Tym czasem  ilość n iezare jesirow anych  sięga k il­
kuset tys ię cy  osób, gdy ilość zare jestrow anych  
p rzedstaw ia około 15.000.

P a n  S ikorsk i, m ów iąc o fałszach, rozsiew anych  
przez prasę o jego zarządzeniach, dodaje: „ Ż a ­
łu ję bardzo, że nikt n iestety, w  ciągu kilku tyg o ­
dni bezużytecznej dyskusji nie postara ł się poin­
fo rm ow ać u źród ła —  jak to panow ie (ti. „K u rje i 
W a rszaw sk i*4) obecnie czyn ią".

N a  zapytanie w spó łp racow nika „K u r jc ra  W a r ­
szaw sk iego " cz y  prem jcr sądzi, że w obec defini­
tyw nego  zadecydow an ia  sp ra w y  spór, dokoła 
niej w szczęty, zakończy się. p. S . odpow iedział:

„N ie  sądzę. W o b ec  ostatniego okólnika posłow ie 
ż yd o w scy  zm ierzają do zm obilizowania w sz ys t­
kich sił, ab y  gbatić w  Sonacie ustaw ę o p row h 
zorjum budżetowem . G łosow an ie  w  komisji 
w skazuje, że nie jest to w y łączo n e ".

„P rz y z n a ję  ty lko  —  zaznacza dalej prctnjer —  
że d z iw n y  poniekąd dla mnie w idok przedstaw ia 
sy tuac ja  polityczna, w  której dia jednej części 
opozycji jestem organem  „m afii żydow sk ie j", dla 
drugiej zaś „sk ra jnym  nacjonalistą polskim ..."

P a n  S ikorsk i, m ając do czynienia z reprezen­
tantem pisma ćhjenistyczncgo, k tć ry  m iał jego 
s ło w a  pow tórzyć, ty lko  w  ten dość osłon ięty spo­
sób do tyka a taków  p rasy  tego odłamu, obszerniej 
rozw odząc się nad pretensjam i, pochodzącemi ze 
strony żydow skie j, podczas g d y  rząd musi 
strzedz in teresów  państwa i uporządkow anych 
stosunków przed u k ry tą  im m igracją.

(DWA 6 1
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mieszczański organ poznański • 
-przeciw endekom

P isz ąc  o w a lce  endeckiej z koniecznościam i pań- 
s lw o w em i, zauw aża m ieszczańska „G az e ta  P o ­
znańska":

„ W  klubie p ra w ic y  zasiadają w  w ie lk ie j części 
z naszej dzieln icy ci posłow ie, k tó rzy b y li także 
posłam i w  parlam encie niem ieckim  za naszej nie­
w o li po litycznej. Na k ilka lat przed w o jną  św ia ­
tow ą, ówczesne polskie K o io  parlam entarne, k tó  
rtg o  w iceprezesem  b y t  naów czas poseł W ła d y ­
sław7 Seyd a , uchw aliło  w  parlam encie niem ieckim  
g łoso w ać za niem iecko-pruskiem i koniecznościam i 
państwowem u. I w  samej rzeczy g łosow ało  też za 
now em i bardzo ciężkiemu podatkami, które i m y 
P o la c y  p łacić  m usieliśm y, M ia ło  to m iejsce w  o- 
kresie najcięższych w a lk  antypolskich, po uchw a­
leniu w yw łaszczen ia , u s taw y  osadniczej, p arag ra ­
fu kagańcowego i szeregu innych p raw . an typo l­
skich. O w czsne stanow isko K o ła  parlam entarnego 
b y ło  powtórzeniem  w  innych w arunkach  po lityk i 
ugodowej z czasów  daw nie jszych . Dzisiejsi p ra w i­
c o w c y  uchw alili rządow i niemiecko-pruskiemu 
prusko-niem lcckie konieczności państw ow e i nie 
m ieli odw ag i zdobyć się na męskie i stanowcze 
s ło w a  protestu przeciw ko  nim. A le  państwu pol­
skiemu odm aw ia się polskich konieczności pań­
s tw o w ych , głosuje się przeciw ko nim solidarnie 
z N iem cam i, Żydam i i kom unistam i i czyn tak; 
g loryfiku je  się potem jeszcze jako „c z y n  p a tr io ty ­
cz n y ".

O , cześć W a m , Pan o w ie , e n d e cy !"
T a k  pisze o endekach organ, którego endecy nie 

mogą pomówić ani o „be lw edersko ść" (popierał 
kandydaturę  Dowbora-M uśnickiego), ani o żydo- 
s tw o  (poznańskie m ieszczany!).

Hk BOSKO 1 B I|L JO T E K I Z W !Ą ?K U  STO W ARZYSZEŃ  
ROBOTNICZYCH P P S  W  K R JU O ń łłE

odbędzie się
w  sobotę dnia 17 lutego w  sali Domu Robotniczego. 

Dunajewskiego 5

KONCERT l ima TOWARZYSKĄ
W ie ik ie  niespodzianki. —  Loteria, —  Gabi­
net osobliwości. —  Praw dz iw a  menażeria.

K a rty  wstępu ty lko  za okazaniem  Iegitym ae i par­
ty jn ych  w ydaje  się codziennie cd godz. o — 8 w ie* -i 

czór w  lokalu  kom itetu red. „P ra w a  Lud  u 14. , • 
W stęp  4,000 M k, —» Początek © godz. 9 wieczór.

i Uniwersytet Luflowy Sm. Adama aViickiewfcza
! W  p iątek  dn ia  16 lutego o godzin ie  STa w ieczór 
Iw  sali D o m u  Robotn iczego, D un ajew sk iego  5, II  p.

O D C ZY T
R e d . E M IL A  H A E C K E R A :

R o k  1 8 4 8
jl. RewoSucja lufowa w Paryiuu
C e n y  m ie jsc : siedzące 600 M k , stojące 400 M k . 
C z ło n ko w ie  U L ,  oraz cz łonkow ie  O rgan izacji po­
lityczne j, zaw odow ej i spółdzielczej P P S  za oka­

zaniem  leg itym acji p łacą po łowę.
B ilety  p rzy  wejściu na salę.

Echa kuitu Niewiadomskiego
W Y T O C Z E N IE  P R O C E S U  „ D W U G R O S Z Ó W C E "

i P A T  donosi: „ Z a  umieszczenie w  ogłoszeniu o 
nabożeństw ie żałobnem  za m ordercę p ierw szego 
p rezydenta Rzeczypospolite j zw ro tu : „z a  spokój 
św ie tlane j duszy ś. p. N iew iadom skiego, k tó ry  
w łasnem  życiem  obudził ducha narodu" —  redak­
to r czasopism a „G a z e ta  Po ran n a  2 g rosze" po­
c iągn ięty jest do odpowiedzialności karnej z a r t  
133 kodeksu karnego.

A R E S Z T  N A  F U N D U S Z  IM . N IE W IA D O M ­
S K IE G O

Sta ro s tw o  grodzkie w  Póznan iu  n a ło ży ło  a* 
reszt na kw otę  1ICL480 rak., zebraną drogą niele­
galnej k w e s ty  na fundusz im. N iew iadom skiego 

.przed kościołem  św . M arc in a  i złożoną w  red. 
„K u r ie ra  Poznańskiego".

i R ed akc ja  tego pisma zaw iadom iła  ' s tarostw o 
grodzkie, że pieniędzy tych  już niema, gdyż  dzień

przedtem wypłaciła je nie podając jednak ko 
nu,

Z A K A Z A N E  Z G R O M A D Z E N IE  
K ra k o w sk a  d y rekc ja  policji zakazała  odbycia  

zw ołanego na najbliższą niedzielę do sali So ko ła  
zgrom adzenia z porządkiem  dziennym : „O  nie­
bezpieczeństwach dia katolickiej P o lsk i" . O rgana 
po licyjne s tw ie rd z iły , że b ile ty  w stępu na to Zgro­
madzenie w yd a w a n o  w  z ak rys tii jezuickiego ko­
ścio ła  św . B a rb a ry ,

Z chjenfstyki
A T A K  I  W Y W IA D

„G ło s  N arodu " w  Nr. 18 tak rozpoczyna a r ty ­
ku ł w stępny :

„ W  ch w ili g d y  zw yc ię sk a  fa la żyd ostw a  
za lew a Po lskę , a rząd polski poza plecam i na­
rodu p rzyrzeka żydom  różne koncesje i za­
lew  ten (ż yd ó w  z Rosji) toleruje, w  chw ili, 
g d y  ideał Judco-Po lon ji staje się bliskim  urze­
czyw istn ien ia ..." itd.

T ak  pisze „G ło s  N arodu " w łaśn ie  w  chw ili, g dy 
cfijeniści do spółki... ze syonistain i dąży li do utrą ­
cenia konieczności państw o w ych

Otóż charak terystyczne  jest, że jeden z w a r ­
szaw sk ich  organów  chjeny, k tó ry  w  tym że sa­
m ym  dniu po jaw ił się w  K rako w ie  —  „K u r je r  
W a rs z a w s k i"  podaje w y w ia d  z prem ierem  S i ­
korskim  pt. „R z ą d  a ż y w io ły  n a p ływ o w e ".

P a n  S ikorsk i, m ów iąc w ogóle o przybyszach 
z R osji —  żydach, czy  n ieżydach —  rozróżnia 3 
kategorie : azy lan tów , tj. em ig rru tó w  po litycz­
nych, k tó rzy szukają azylu  _  schronienia w  P o l­
sce przed prześladowaniam i rządu bo lszew ickie ­
go —  tych  rozumie się, w  m yś l ogólnie p rzy ję ­
tych  zasad nie ruguje się. P o w tó re : Judzi, k tó rzy  
zare jestrow ali się na pobyt czasow o, w yb ie ra ją c  
się na dalszą em igrację. T ym  przedłużono o p ó ł­
tora m iesiąca (z 1 m arca na 15 kw ietn ia ) term in 
opuszczenia granic Rzeczypospolite j, ażeby im 
u ła tw ić .techn iczną  możność w yjazdu .

P rem ie r zaznacza, że kontyngent tego rodzaju
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Sprawa Kłajpedy a polityka polska
Z a c ie k ły  spór o W iln o , ustaw iczne napady li ­

tew sk ie  na pas neutra lny —  na pograniczu polsko- 
litew sk iem  sp ra w iły , że w  opinii polskiej panuje 
pew ien stan podrażnienia przeciw ko  L itw inom .

N ie powin ien on jednak p rzys łan iać faktu, i e  
K ła jpeda  z natu ry  swojego geograficznego po ło­
żenia musi należeć do L i t w y  —  z przyznaniem  
oczyw iśc ie  odpowiednich uprawnień do ko rzysta ­
n ia  z tego portu Po lsce , jako posiadaczce dal­
szych  te ry to rió w  nadnlem eńskieb; samo miasto, 
choć bardzo zniemczone, posiada w  sw oim  okręgu 
ludność litew ską . Zadaniem  po lityk i polskiej nad 
B a łty k ie m  jest w y tw o rz y ć  atm osferę zaufania do 
niej. N ie może Po lska  zatem w ystęp o w ać  w  
zw iązku  ze sp raw ą  kłajpedzką w  duchu antyli- 
tew skim .

N ie może tu dz ia łać i zaw iść, że analogiczną 
sp raw ę  O dańska tak niekorzystnie d la  nas za ła ­
tw iła  ententa. Że  k o w a l zaw in ił, nie m ożna zło­
rzeczyć  ślusarzow i.

N araz ie  m ógł oszołom ić oplnję polską fakt na­
g łego w targn ięc ia  L itw in ó w . A le  trzeba przyznać, 
i e  znów  dużo zaw in iła  tu ententa, k tóra  uchw a­
liła , iż dane terytorjum  zostaje w y ję te  z pod 
zw ierzchn ictw a  N iem iec, przechodzi pod zarząd 
sp rzym ierzonych  ! stow arzyszonych  czasowo, d la ­
tego, „że  statut teryto rjum  litew skiego nie został 
leszcze usta lony".

„B e a tu s  qui tenet" szczęśliw , kto posiada i 
K ła jpeda  —  nław iadom o dokąd —  b y ła b y , jako 
rzecz n iczyja, w  ręku ' kom isarzy entcntow ych... 
Tym czasem  w łaśn ie  ta zasada: miej w  garści,

w szczepiona niedbalstwem  ententy w  stosunku do 
słabszych, zachęciła L itw in ó w  do p róby samo- 
uregulow ania tej sp raw y .

P o w ta rz a m y , po lityka  polska pow inna ty lko  ba­
czyć, ażeby in teresy naszych sąsiadujących z L i ­
tw a  kow ieńską te ry tó rjó w  nie b y ły  p rzy defini- 
tyw n em  układaniu stosunków kłajpedzkSch upo­
śledzone, pow inna dążyć, ażeby P o ls k ą  nic zo­
stała  w  sw o ich  interesach 'upośledzoną,

C h arak terystyczn e  jest, iż naw et p. S trońsk i 
w  sw e j m ow ie se jm ow ej zajął stanow isko zbliżone 
do tego. punktu w idzenia, przypom inając, że d e ­
legacja  polska w  r. 1919 w  osobnym  m em oriale 
żądała w ydz ie len ia  K ła jp ed y  z P ru s  i „z ap ew n ie ­
n ia w  K łajpedzie w  w iększej m ierze p raw  L itw y , 
aniżeli p ra w  Po lsk i, ale także i p ra w  P o lsk i" .

• • •

D A L S Z E  P R E T E N S J E  L I T E W S K I E
P a ry ż . (P A T )  W e  czw artek  odbędzie się posie­

dzenie R a d y  am basadorów  pośw ięcone sp raw ie  
K ła jpedy . O czekują p rzyb yc ia  G a lw anaaskasa . 
„D a i ly  Te leg rap h " donosi, że rząd litew sk i zachę­
cony powcdzeuiein  w  sp raw ie  K ła jp ed y  zdecydo­
w a n y  jest zająć nisp ‘zejednane stanow isko w  
sp raw ie  w ileńskiej. O ddz ia ły  litew sk ie  zajmujące 
odcinek stre fy  z koleją, m ają s taw ić  opór, jeżeli 
P o la c y  będą chcie li zająć część stre fy  neutralnej 
im przyznaną. G a lw anauskas m a podobno w y s tą ­
p ić p rzeciw  decyz ji podziału stre fy  neutralnej i 
żądać oddania sp ra w y  tryb u n a ło w i m iędzynaro­
dowem u w  Hadze.

cyjnej polsko-litewskiej; 3> jednocześnie z obsa­
dzeniem przyznanych  nam terenów  by łego  pasa 
neutralnego starostw o pow iatu  w ileńsko-trockie- 
go zarządzi rozplakatowanie* w e  w szystk ich  ob­
ję tych  osiedlach o d ezw y do ludności tamtejszej, 
naw ołu jącej do w spó łdz ia łan ia  z w ładzam i p rzy 
ustalaniu ładu i spokoju.

L L O Y D  O E O R G E  P R Z Y W Ó D C A  L I B E R A Ł Ó W
Na zebraniu na rod ow ych  lib e ra łó w  L lo y d  

G eorge został ponownie w y b ra n y  p rzyw ó d cą  
p arty jnym . L lo yd  George m ów ił o po lityce  stron­
n ictw a. W ie lk ie  kw estie  po lityk i zagranicznej nie 
po w in ny b yć  zdaniem jego badane w  ciasnym  du­
chu party jnym . L lo y d  George nie u k ryw a , i e  od­
każa ł dużą ustępliwość w obec lib e ra łó w  n iezaw i­
s ły ch  Asąuitha, ab y  doprow adzić do zjednocze­
n ia obu strom iictw , jednakeż nie o trzym ał żadnej 
odpowiedzi.

Jak „Rozwój” nie „Polski”  obrabia skarb Polski
Z  250  m il io n ó w  —  d»a s k a r b u  8  p r o c e n t , dJa „ R o z w o ju ”  —  p ó łto ra  m ii ja rd a !

ją  najnfezawodnlej w  pokrew nym  sobie „B a n k u  
N a ro d o w ym " i rozpoczął spekulację na zniżkę 
w a lu ty  polskiej. M inęło  zgórą pół roku. „R o z w ó j"  
nie o tw o rz y ł w  W a rsz a w ie  ani jednej jatki, nie 
zakupi! ani jednej sztuki byd ła, pow o łu jąc się je­
dnak na obdarzenie go zaufaniem przez rząd i u- 
poważnieniem  do w a lk i z paskarstw em  mięsnem, 
o trzym a ł na n iezw yk le  dogodnych w arunkach  
rzeźnię w  H en ryko w ie  i... u ła tw ia  w  niej pasek 
rzeźników . D la  pozoru, gdy do lar zbytn io  skoczy ł 
w  górę, a Ban k  N a ro d o w y przeląkł się zaw ro ­
tnych zysków , ,R o z w ó j"  zaczął trak to w ać  z mia­
stem o... w spó łpracę, skończyło  się jednak aa 
czczej gadaninie i bezpłodnej pisaninie...

D la  ścisłości zaznaczyć należy, iż W y d z ia ł za­
op atryw an ia , k tó ry  w  tym że mniej w ięce j czasie 
o trzym a ł podobny k redyt, uruchom ił w  różnych 
punktach m iasta 6 jatek  i zorgan izow ał zakup 
b u ito w y  m ięsa. „R o z w ó j"  nie zrobił literaln ie nic. 
A  otrzym ane przez „R o z w ó j"  250 m ilionów  m arek 
polskich, rów ne 45.000 dolarom  w  lipcu, stanow i 
obecnie, p rzy  kursie 34.000, w arto ść  zgórą półto­
ra  m iljarda, którem i obraca B a n k  N a ro d o w y  i 
„R o z w ó j" ,  w ted y , gdy Ska rb  P a ń s tw a  kontentu- 
je się 8 proc. rocznie od 250 m ilionów , a  ludność 
płaęi za mięso po 4000 mk. za fu n t 

A fra  m ięsna „R o z w o ju "  nie „po lsk iego" jest 
bardzo zbliżona do a fe ry  butow ej „R o zw o ju  P o l­
sk iego" i najdobitniej św iad czy  o pokrew nym  du­
chu ob ydw u  instytucji. Sp ó r m iędzy niemi i ro ­
złam  przecie pow sta ł na tle zatargu p rzy podzia­
le... łupu.

Pocóż się wypierać pokrewieństwa? K, P

P o d  tym  tytu łem  pisze „R o bo tn ik  W 'arszaw -

P a n  poseł D ym ow sk i, d y rek to r T o w . „R o z w ó j" , 
w  listach do redakcji w y p a r ł się z racji k rym in a l­
nej a fe ry  z dostaw ą tandetnych butów  do arm ji 
w spó lno ty  z przyjacie lem  sw ym  i w sp ó łw yz n a w ­
ca, do n iedaw na —  p. Krzem ińskim , dyrektorem  
T o w . „R o z w ó j P o ls k i"  u m yw a jąc  ręce od n ieczy­
stej sp raw y  i usp raw ied liw ia jąc  się pośrednio z 
zarzutu, że w raz  z k ie row aną  przez siebie in sty ­
tucją działa na k rz yw d ę  państwa.

Z racji tej przypom nieć na leży inną sp raw ę, 
k tóre j p. D ym ow sk i nie będzie m ógł się w yp rzeć .

W  lipcu r. ub. „R o z w ó j" , tym  razem  nie „ P o l ­
sk i" , ale na jp raw dz iw szy  w  św iecie , bo k ie ro w a ­
n y  przez samego p. Dym ow sk iego , w ys tąp ił do 
Skarbu  o przyznanie mu pożyczki na organizacje 
polskiego handlu mięsem, celem  „zw a lczan ia  dro­
ż yz n y  w  tej dziedzinie" i o czyw iśc ie  „p rz e c iw ­
działania lichw ie, upraw ianej przez rzeźnków  ż y ­
d ó w ". B rzm ia ło  to bardzo pięknie i bardzo patrio ­
tycznie, a że w  dodatku pan poseł D ym o w sk i 
um iał chodzić około swego interesu i raz po raz 
w y s u w a ł argument, iż Ska rb  P a ń s tw a  idzie ty lko  
na rękę żydóm  i organizacjom  lew ico w ym , pomija 
zaś tak narodow ą instytucję, jaką jest „R o z w ó j" , 
Min- Skarbu , p rz y  poparciu M in. R o ln ic tw a  udzie­
liło  „R o z w o jo w i"  pożyczkę w  sumie 250 m ilio­
n ó w  mk. na dogodnych oczyw iście  w arunkach  —• 
8 proc. w  stosunku rocznym . B y ło  to w  miesiącu 
lipcu, k iedy dolar kosztow ał około 5500 mk. S ta ­
n o w iło  to w te d y  przeszło 45.000 do larów .

„R o z w ó j"  skw ap liw ie  podjął tę sumę, u lokow ał

Ruch spółdzielczy
P R A S A  S P Ó Ł D Z IE L C Z A ,  U k az a ł się Nr. 3 

„Sp ó łd z ie lc y ", pisma poświęconego spraw om  koo­
peracji robotniczej i po lityce  gospodarczej prole­
tariatu . A r tyk u ł w stępny om aw ia  aktualną spra­
w ę  powstan ia  N adzw yczajnego Kom isariatu  do 
w a lk i z drożyzną oraz żądania, jak ie w  stosunku 
do tej instytucji s taw ia  robotn iczy ruch spółdziel­
czy. Obszerne spraw ozdanie z obrad styczn iow ej 
konferencji koopera tyw  robotniczych, p rzytacza 
rezolucje zapadłe w  sp raw ach  gospodarczych, o r­
gan izacy jnych , o św ia to w o -w ych o w aw czych  i t. d., 
które są c iekaw ym  m ateria łem  dla każdego spół­
dz ie lcy. W  krotiice zagranicznej znajdujem y spra­
w ozdanie  z kongresu am erykańsk ie j ligi spółdziel­
czej, odbytego w  Chicago. —  Bog atą  treść nume­
ru  dopełniają w iadom ości o ostatnich pracach Ko ­
misji Społeczno - W y c h o w a w c z e j W a rsz a w sk ie j 
Spółdzie ln i Spoż., g ło sy  p rasy  oraz kron ika spo­
łeczno-gospodarcza. —  .'.dres R ed akc ji: Warsza­
w a, ul. W o lsk a  N r 44.

H O T E L  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y .  D la  w y g o d y  p rzy jeż ­
dżających do W a r- z a w y  to w arzyszy , ‘ć. R .  s .  S , 
o tw o rz y ł w  sw ym  okalu p rzy uL W o lsk ie j *44 ”po- 

: koje gościnne. K ażdy  członek k lasow ej organizacji 
robotniczej (partji), zw iązku zaw odow ego lub spół­
dzielni) może znaleźć w  nich w yg o d n y  nocleg, za 
przystępną op łatą 3000 M k . za dobę.

S. P .

z D u n in ó w

Stefanja Józefowa Bielicka
po długich i ciężkich cierp ieniach, zmarła 

w  Zakopanem  dnia 13 lutego 19ż3 r. 
Pogrzeb odbędzie się w  Warszawie dnia 19 h. me, 

o ezem zawiadamiają pozostali w smutku 
3247 M ąt, córki i rodzina.

W laM tó d  pslifijczEC
— o —

O B R A D Y  N A D  R E F O R M A  A D M IN IS T R A C J I  
W  P O L S C E .

P rz e d  kilku dn iam i donieśliśm y, że w  dniach 12
1 13 bm. ob radow a ła  w  W a rsz a w ie  pow ołana 
Przez prezydenta m in istrów  kom isja dla re fo rm y 
adm inistracji, d w u d n io w a  dyskusja  m iała ty lko  

cel o rjen tacy juy, g łów n a  zaś p raca  zostanie prze­
prow adzona w  podkomisjach, k tó rych  wybrano^ 3: 
P ie rw szą  dla sp raw  zespolenia organów  adm ini­
stracji L  i II- instancji w  w ykonan iu  art. 64 kon­
stytucji z p rzew odn iczącym  Kasznicą oraz człon­
kam i w o jew o dą  M oskalew sk im , Januszew skim , 
Rybak iem  i Konck im ; druga dla sp raw  podziału 
terytoria lnego z przew odn iczącym  S tarczew sk im

członkam i Eberhardtem , O lpińskim  i R yb a ­
k o m ; trzecią  dla sp raw  sam orządu z przewodni- 
^ ą c y m  Bobrzyńsk im  oraz członkam i Bu k o w ie c ­
kim, Januszew skim , Sta rczew sk im , O lpińskim  i 

W eissbrcdem . Ponadto  u tw orzona będzie jeszcze 
Podkomisja dla sp raw  uproszczenia system u admi­
n istracji I- b iu ro w o śc i N a  razie w strzym ano  się
2 jej utworzeniem , poniew aż prezes m in istrów  za­

żądał przedłożenia sobie przez ministerstwa ma­
teriałów w tej kwestji, na podstawie których 
przedstawi podkomisji pewne wnioski do rozpa­
trzenia. Celem ułatwienia podkomisjom ich prac 
wydał prezes ministrów zarządzenia, aby mini­
sterstwa wyznaczyły urzędników do udzielania 
podkomisjom potrzebnych wyjaśnień. Podkomisje 
mają ukończyć swe prace do 4 tygodni, poczerń 
zbierze się pełna komisja dla rozpatrzenia wyni­
ku tych spraw i ustalenia pewnych tez podsta­
wowych dla rządu przy rozpatrywaniu projektów 
ustaw i rozporządzeń Rady ministrów w zakresie 
reformy administracji.

P O L S K A  O B E J M U J E  P A S  N E U T R A L N Y
D elegat rządu w  W iln ie  w y d a ł do pow iatu  wi~ 

leńsko-trockiego zarządzenie w  sp raw ie  objęcia 
przez Po lskę  części pasa neutralnego, przyznanej 
Po lsce  przez L ig ę  narodów . Zarządzenie to po­
daje, że 1) akcja  objęcia przez adm inistrację pol­
ską części pasa neutralnego przyznanej Po lsce  
rozpocznie się 15 lutego o gedzinie l rano, zapo- 
m ocą obsadzenia o s ie d l w  tej strefie położonych 
oddziałam i policji p aństw o w e j; 2) równocześnie 
straż graniczna będzie się posuw ać naprzód ce ­
lem  obsadzenia w skazanej po w yże j lin ji delimita-

S p r o s t o w a n i e
W  sp raw ie  „Z ie lonego S ło n ia "  i „P o jed yn k u  8- 

m erykańsk iego", rozdętej na łam ach „U . K u rie ra  
C ódz." w  celu uzyskan ia za cenę „sensac ji" c z y ­
te ln ików , prostuję następujące fak ta :

N iep raw dą  jest, jakobym  m iał „po jedynek  am e­
rykań sk i" z ś. p. W as ilko w sk im , tak samo jako ­
bym  sam lub w  to w a rz ys tw ie  m ia ł g w a łc ić  ciele- 
tr ie  dziewczęta, m ordow ać je, a  tru py  ich g rze ­
bać, czy  p rzech o w yw ać  w  p iw n icy , na skutek 
czego m iano mnie aresztow ać, a  m ieszkanie moje 
op ieczętow ać.

R ó w n ież  n iepraw dą jest, jakobym  m ia ł b y ć ; 
przełożonym  jakiegoś tajemniczego klubu inorfi- 
n istów  kokain istów  i degeneratów , lub jakoby u 
mnie klub ta k o w y  istn ia ł. Natom iast p raw dą jest, 
że w  tym  sam ym  domu, gdzie zajmuję pracow n ię  
m alarską na drugiem piętrze, m ieszka na parterze 
A . Ja n cz y k , S t. T w a ró g  i W .  W a w ry s z k ie w lc z , 
k tó rzy  w  listopadzie ub. roku zostali na skutek ja ­
kiejś sp ra w y  o zgw ałcen ie  aresztowani, a  lokal 
ich op ieczętow any.

P ra w d ą  rów nież jest, źe w  przesz łym  ka rn aw a ­
le zostałem  przez moich znajom ych ob ran y  „P a p e  
des taux“ , to znaczy czcm ś w  rodzaju „k ró la  ka r­
n a w a łu " ł jako talci zabaw ia łem  się w  to w a rz y ­
s tw ie  tychże.

P ra w d ą  rów nież jest, że w  dniu m oich urodzin, 
to znaczy 17 października 1922 w  przystęp ie dob­
rego humoru u tw orzy liśm y order „zielonego sło­
n ia ", k tó ry  jest z w yk łym  żartem  akadem ickim .

C zy  i o ile na całej sp raw ie  jest choć ślad czynu 
zdrożnego, w ykaże  śledztwo urzędowe, o prze­
prowadzenie którego sam prosiłem .

Na tej drodze w z y w a n i odnośne czynn ik i do 
przyspieszenia śledztw a, gdyż ze zrozum iałych 
pow odów  chcę sp raw ę  ca ią  w y ja śn ić  jak  najprę­
dzej, Bohdan  A . M ełen iew skl.
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Proces posła Maryana Dąbrowskiego 
przeciw „Gońcowi"

SKKADKI

(k ) W c z o ra j przed sądem p rzys ięg łych  w  sądzie 
O kręgow ym  w  K rako w ie  odbyła  się rozp raw a 
p rasow a  w y d a w c y  i naczelnego redaktora „11, 
K u r ie ra  Codz.“ , p. M arjan a  D ąbrow skiego, prze­
c iw  naczelnem u redak to row i „G o ń ca  K rak .“ , p. 
Antoniem u K rzyw em u . T ryb u n a ło w i przew odni­
c z y ! radca Konopacki, w o to w a li rad cy  K raus i 
D roździkow ski, oskarżał zastępca oskarżycie la  
p ryw atnego , adw . dr. Zadęck i, oskarżonego broni! 
adw . dr. Lew an do w sk i.
1 T le n i ro z p raw y  b y ł a rtyku ł, um ieszczony w  
„G o ń cu  Krak.** z 13 w rześn ia  z. r., jako przedruk 
% „M y ś li  Narodowej**, w  k tó rym  autor A . Nowa- 
iczyński, p rzedstaw ia jąc stosunki k rakow skie, jako 
„bag ienko  krakowskie**, w spom niał w  dw óch u- 
,stępach trz y  ra z y  o M arjan ie  D ąb row sk im  w  spo- 
jsób, ub liżający jego czci. W  a rtyku le  tym  zazna­
czono, że „są  spoiki świńskie** w yw o z u  św iń , że 
m imo iż paskopiasty nie lubią Czechów , lubią w y ­
w o z ić  w ieprzow inę  do Czech. W  zw iąeku z temi 
'i innem i tego rodzaju epitetam i wspom niano i na­
z w isk o  red. D ąbrow skiego. W końcu  a rtyku ł pod­
nosi, że red. D ąb ro w sk i gotów  sprzedać „ I I .  Ku-

rje ra “  D robnerow i, za fotel poselski, a  powin ien 
siedzieć „pod Telegrafem**, nie ua ław ach  posel­
skich.

Red . K r z y w y  tłó m aczy l sie na rozpraw ie, źe 
p rzed rukow ał a rty k u ł z „M y ś li  Narodowej** pod 
tyt. „G an g ren a  sie wzmaga**. Dow odu p ra w d y  za 
treść a rtyku łu  nie przeprowadza, a zaznacza, że 
p. D ąb row sk i autora tego a rtyku łu  A . N ow aczyń- 
skiego nie ska rży ł. C o  do treści tego artyku łu  w e ­
dle oskarżonego, jest ona pisana w ięcej z humo­
rem  i dlatego red. D ąb row sk i nie powin ien się o 
to obrażać. W  dalszych w yw o d ach  przedstaw ia 
oskarżony, że naw et w  literaturze św ia tow e j są 
u żyw ane  pewne s ło w a  niesalonowe, k tó rych  nie 
można w z iąć  za ob raż liw e.

Zastępca oskarżycie la , adw . dr. Zadęck i zbija 
w y w o d y  oskarżonego, poczcm po przem ówieniach 
obwinionego i jego zastępcy przysięgli udali się na 
naradę. P rzew odn iczący, ła w y  przysięg łych  po 

naradzie og łosił w erd yk t, mocą którego 12 g łosa­
mi przysięgli zaprzeczyli w inę red. K rzyw eg o , —  
w obec czego przew odn iczący w y d a l w y ro k  u w a l­
n ia jący.

- o o o - .

KIEROWNICY D E F E N Z Y W Y  P R Z E D  S Ą D E M

(k ) R o zp raw a  w czo ra jsza  rozpoczęła się prze­
słuchaniem  rzeczoznaw ców  lekarzy  co do stanu 
um ys łow ego  oskarżonego Żuniaka, k tó ry  w  śledz­
tw ie  sym u low a ł chorobę um ysłow ą. Leka rz  w o j­
s k o w y  d r Sochack i sk łada w  im ienia zn aw có w  

^obszerne orzeczenie, które stw ierdza, że oskarżo­
n y  nie c ierp i na żadną chorobę um ysłow ą. Jak o  
Syn  cz łow ieka  70-letnicgo, a  w  dodatku obarczo­
nego chorobą nosi wprawdzie* pewne cechy dzie­
dzicznego obciążenia 1 neurasteifji, które jednak 
n aw et nie uzasadniają okoliczności łagodzących. 
Na tem at orzeczenia w yw iązu ję  się dłuższa po­
lem ika ob rońcy dra  Lieberm ana z rzeczoznawcą, 
k tó ry  m im o argum entów  obrony obstaje p rzy  
p ierw otnem  orzeczeniu.

P o  odczytaniu ak tó w  i dokum entów  zam yka 
p rzew odn iczący postępowanie dow odw e, poczerń 
nastąp iły  w y w o d y  prokuratora mjr. d ra  C ięcieia 
ii obrońców . Po se ł dr L iebcrm an w  rzeczow ych  
iw yw odach  przedstaw ia  tragedię cz łow ieka. K tóry 
W p rost z ła w y  szkolnej już jako degenerat i dzie­
dzicznie obciążony wstępuje na szereg lat do 
s łu żb y  w o jskow ej, skąd dostaje się na tak odpo­

w ie d z ia ln e  stanow isko do de fenzyw y, na  którem  
ostatecznie się załamuje moralnie. O brońca prosi 
W  najgorszym  razie o zastosowanie nadzw ycza j­
nego złagodzenia k a ry . A d w . dr O stro w sk i w y k a ­
zuje w  obszernym  w yw o d z ie  brak w szelkich do­
w o d ó w  w in y  kpt. Kostu rk iew icza  i podchor. An ig ­
hofera. A k t oskarżenia polega w  całości ty lko  na 
zeznaniach osk. Żuniaka, k tó ry  z ła tw o  zrozu­
m ia łych  pow odów  usiłuje w inę przerzucić na 
iwspółoskarżonego. O brona om aw ia  szczegółowo 
|sprzeczności w  zeznaniach Żuniaka, powołuje się 
aa zeznania św iadków , k tó rzy oskarżonym  w y ­
staw ia ją  jak  najlepsze św iad ectw o  a w  końcu 
podkreśla z naciskiem  fakt, że w łaśn ie  kpt. Ko ­
sturk iew icz  w  sw ojem  doniesieniu p rzyczyn ił się 
do w y k ry c ia  nadużyć Żuniaka i bezprawnego 
zw oln ien ia  internowanego Bukczena. Je s t  to o~ 
cz yw is tym  dowodem  jego n iew inności, nie b y łb y  
i bow iem  ry z yk o w a ł oskarżenia Żuniaka, g d yb y  
b y ł jego wspólnikiem  w  sprzeniewierzeniu. Z  
ostrożności procesow ej zaczepia obrońca akt o- 
skarżenia pod względem  p raw n ym  w  tym  kie­
runku, że czyn  oskarżonych nie może b y ć  zbro­
dnią sprzeniew ierzenia, a  ty lko  co na jw yże j ucze­
stn ictw em .

P o  naradzie trybunału , k tó ra  t rw a ła  przeszło 
godzinę, og łosił p rzew odn iczący pułk. H a ra s y ­
m ow icz w y ro k  skazujący por. Żuniaka za zbro­
dnię sprzeniew ierzenia depozytu internowanego 
S ta fa  i przestępstw o w  urzędowaniu z powodu 
nielegalnego zw oln ienia internowanego Bukczena 
na karę  4 lat ciężkiego w ięzienia. Kpt. Kosturkie- 
w icz  i podchor. An ighofer skazani zostali zgodnie 
z wnioskiem  obrony za uczestnictwo na karę 
w ięzien ia przez 10 m iesięcy. P r z y  w ym iarze  ka­
r y  umorzono po łow ę p rzy zastosowaniu amnestii 
oraz c a ły  areszt ś ledczy w szys tk ich  oskarżonych, 
w obec czego por. Żuniak ma do odcierpienia 11 
m iesięcy, a kpt. J^osturkiew icz 15 dni w ięzienia. 
K a ra  osk. An ighofera um orzona zostaJa w  ca ło ­
ści aresztem  śledczym . W s z y s c y  oskarżeni z w o l­
nieni zostają równocześnie ze służby w o jskow ej.

O broń cy oskarżonych zastrzegli sobie trz y  duj 
śio nam ysłu  w  sp raw ie  zażalenia nieważności.

U W IĘ Z I E N IE  W  D N IU  Ś L U B U
(k ) Dzienniki w  sw oim  czasie doniosły, te  S te ­

fan Kubisztal został zaraz po ślubie z Genow efą  
K u rków ną, a resz tow any po odejściu od o łtarza. 
A resztow an ie  Kub isz la la  nastąpiło pod zarzutem, 
że jakp na łog ow y złodziej, ukradł w  r. 1922 ze­
garek z ło ty  nieznanemu w ła śc ic ie lo w i i w rę cz y ł 
go sw e j narzeczonej jako podarunek ślubny. D o­
niesienie zrob iła  n iejaka M a rja  Kucharska, która 
b y ła  gościem w ese lnym  i znała dokładnie histo­
rię  tych  podarunków  ślubnych, gdyż b y ła  długo­
letnią narzeczoną nowożeńca. Kubisztal porzucił 
ją, a przed weselem  obraził. Kubisztal odpow ia­
d a ł  w czo ra j przed z w y k ły m  trybunałem  za zbro- 
dnię nałogow ej kradzieży, zaś żona jego Genowe- 

'  fa  i Franciszek  Kaszuba, drużba w ese lny, jako 
w spó ln icy  o u k ryw an ie  skradzionych rzeczy. 
Sp row adzona jako św iadek, z w ięzienia w  Ja ś le  
Kucharska, gdzie odsiaduje karę  za podobne prze­
stępstwo, p rzyznała  się, źe pod w p ływ e m  trun­
ków  przcdw eselnych, opow iada ła  na policji róż­
ne historje n iepraw dziw e na b y ły ch  narzeczo­
nych, bo i ria Kaszitbę, k tó ?y  k iedyś zaręczy ł się 
z nią. M ia ła  również żal do szczęśliwej Kurków - 
n y , daw nej ryw a lk i. T ryb u n a ł pod przew odn ic­
tw em  s. s. o. Hubaczka, po przem ówieniu obroń­
ców  adw . dr. Heskiego i dr. W arenhanp ta  w y d a ł 
w y ro k  u w a ln ia ją cy  oskarżonych od w in y  i k a ry .

* * 0 0 0 “

K R A D Z IE Ż  1600 D O L A R Ó W
(k ) Andrzej Ź yd ek  w ró c ił z A m eryk i do Bochn i 

i zam ieszkał w  sw ym  domu obok szybu Trinita- 
tis. W sku tek  jego w ła sn ych  p rzechw ałek  roze­

s z ł a  się ,pog łoska, że Ź ydek  ma w  kuferkuv 16C0 
do larów . W k ró tce  potem, ukrad ł ktoś te ku fry  
w ra z  z dolaram i. Ź yd ek  posądził o tę kradzież 
sw ą  spółlokatorkę P in k iew iczo w ą . W  toku śledz­
tw a  przyznali się do kradzieży A lo jzy  Po ro s ło  i 
W in c e n ty  Tom aszew ski. T w ie rd z ili oni, że na­
m ó w ił ich do kradz ieży kolejarz Stachow iak . 
S p ra w c y  upili Ż yd k a  i okradli śpiącego. W s z y s c y  
stanęli w czo ra j przed sądem ok ręgow ym  w  K ra ­
kow ie . Podczas ro zp raw y  p rzysz ło  m iędzy oskar­
żonym i do w zajem nej kłótni, przyczem  się po- 
obrażali. T ryb u n a ł postanow i! rozpraw ę odroczyć. 
B rc r .ili adw . dr Sz a la j,„a d w . dr H esk i j  adw , dr 
Toczę w ski.

—  o o o  —

O B R A B O W A N IE  Ż O Ł N IE R Z A  N A  W O L I  
J U S T 0 W S K 1 E J

(k) W  ostatnich dniach m iała  odbyć się sensa­
cy jn a  rozp raw a przed sądem doraźnym  w  K ra ­
kow ie, o napad rabunko w y dokonany na żołnie­
rzu F lo rku , idącym  z K ra k o w a  do W o li Justow - 
skiej. Rabusie b y li zam askow ani i m ieli w ła śc iw ie  
napaść na sierżanta, k tó ry  w  tym  sam ym  czasie, 
n iósł m iljonową kw o tę  na żołd dla żo łn ierzy. F lo ­
rek  rozpoznał, jako napastników  Fe lik sa  paster- 
naka i S t. G ierka . Podczas doraźnego ś ledztw a 
F lo re k  cofnął zeznania co do G ierka ,, a obstąw ał 
jedyn ie  p rzy w in ie  Paste rnaka . Paste rn ak  zaś w y ­
kaza ł alibi, że b y ł w  tym  dniu w  K rakow ie . P rz e ­
prow adzenie dowodu Pasternaka, w  term inie prze­
pisanym  przez sąd doraźny jest niem ożliwe. W o ­
bec tego przerw ano postępowanie doraźne i prze­
kazano sp raw ę sądow i zwyczajnemu.

D L A  R O D Z IN Y  K A L U S Z E W S K IE G O :  Komitet, 
z ab aw o w y  m ajstrów  z rafinerji w  L im anow ej 50 
ty s ię c y  m arek. O ddział Z w . rob. chem icznych w  
Czechow icach, rafinerja  Schodnica 88.000 marek.

D A L S Z E  C E G IE Ł K I  W A W E L S K I E  ufundowali. 
4033 Jan in a  z Ja ro s iew icz ó w  i W ik to r  O suchow scy 
ze L w o w a , 4034 Im ieniem  M a rja  S ta rźa  (Kieimen- 

• ty n y  Boguskiej), 4035 Ko ło  kobiet polskich w  O 
strow cu , 4036 W an d a  i B ro n is ła w  Ba rtk iew icz o ­
w ie , 4037 M aks, i H alina K o lscy  —  N o w y  Jo rk , 
4038 Pam ięc i córk i O leńki —  W ła d y s ła w  i Lcoka- 
dja z W a lew sk ich  D zierzb iccy, 40.29 Cech  zjednocz, 
m istrzów  tokarskich, 4040 T o w . m iłośników  sceny 
i m uzyki w  Radzyszyn ie  Pod lasie , 4041 Im ienia 
Ja n in y  Zofji Bu rzyńsk ie j, doktorki m edyc. pani na 
Kuźm ach —  przyjacie l, 4042 Kti czci Apolonii Sku- 
pieńskiej —  przyjacie le  syna  Z . Konopka, . M a r ­
ten s i A. Redulski.

4043. Anton.' Sodzew iczow i, redakt. „G a z e ty  P o ­
rannej D w a  grosze** w  jej 10-lecie —  członk. reda­
kc ji; 4044. O ficerow ie  oddziału V  sztabu D. O , K . 
N r. V  w  K ra k o w ie ; 4045. M łyn  ziemiański, T o w . 
akc. Poznań ; 4046. Stefan Harner Poznań ; 4047. 
Inż. S tan is ł. O lszowskiem u w  15-letnią rocznice 
p ra cy  urzędu. Kopalni „Bo les ław **; 4048. Zjazd 
Z aw . poisk. p rasy  prow . w  Kaliszu w  30-Ietnią ro­
cznicę p racy  prezesa Józefa  R ad w an a ; 4049. O fi­
cer. i szereg. Baonu  straży graniczn. N r. 28 w Gło- 
bódce; 4050. Członk. spółdz. żołn. parku uzbr. 
g rupy w  W iln ie ; 4051. W sp ó łp rac , księg. S to w . 
naucz, w  W iln ie  w  dniu im. K ie r. P io tra  Hnledzie- 
w icza ; 4052. Ku czci szefa Ja n a  M ateckego urzędu, 
dełeg. skarb , w  W iln ie ; 4053. Fe lik so w i R z ew u ­
skiemu z Topo li; 4054. U rząd ziemski Mi< chów. 
Pozatem  Lubelsk i S yn d yk a t ro ln iczy w  Chełm ie 
z ło ży ł 90.000 m arek na cele odbudow y W a w e lu .

N A  B U D O W Ę  D O M U  M E D Y rO  < W  W  K R A K O ­
W I E  ufundowali dalsze ceg ie łk i: 607. D r. Lenarto ­
w icz  Rom an, U s trzyk i Dolne; 608. Lenartow iczó- 
w n a  Rom ana, U strzyk i Dolne; 6U9. inż. Lenarto ­
w icz  S tan is ław , Krecho w ice  v ia  Do lina ; 610. S łu ­
chacze 1 i 11 roku m ed ycyn y  ku uczczeniu ustę­
pującego kuratora B ib ij. m edyków  U . J .  prof. A . 
R osn era  (w p łaca jąc  14.600 m arek); 611. S łuchacze 
I I I ,  IV  i V  roku m ed ycyn y  ku uczczeniu ustępu­
jącego kuratora B ib lj. U . J .  prof. A . Rosnera  (w p ła  
ca jąc  15.000 m arek ); 612 D r. G aw endo Lucjan, 
M ie le c ; 613. Ban k  Spó łdz ie lczy, M ie lec ; 614. D ro ­
w ie  Habichtow ie, K ra k ó w ; o 15— ó 1 ó. D ro w ie  M a ­
ciągow ie A d am ow ie ; 617. Kom itet O św ia to w y  
D ru ka rzy  krakow sk ich ; 618. D r. Oszacki, K ra k ó w ; 
619. D r. Horubski; 620. D r. O ięsk i Leonard, K ro ­
sno; 621— 622. D r. G riinzw eig , ku uczczeniu prof. 
dr. R u tkow sk iego ; 623. D r. W o jtaszek  Rom an, 
Jo rd an ó w ; 624— 633. X .  Y .; 634. Bu ko w ska  Zofja, 
M ich a ło w ice ; 635— 639. Siedm iu oliw. tned. odkom, 
na studja, n ie przyjęta  przez kolegę zapomoga; 
640. m ajor lekarz D r. R e c ; 641. D r. I. Sędzielew- 
sk i; 642. Sędz ie lew ska Helena —  w p łaca jąc  po
10.000 m arek za cegiełkę. Nadto złożono c h a ry : 
Kom itet pikniku p. Stan . R yd lo w e j 10.000 m arek; 
zebrane w  Adm inistracji „K u rje ra  Codz.“  10,3.000 
m arek; na bloczek sk ład ko w y Nr. 13 —  5000 ma­
rek ; ks. Konstanty Po g łó w ek  1000 m arek; kol. K a ­
m yk  2000 m arek; na bloczek sk ład ko w y N r. 9 —  
8000 m arek i 2 korony czeskie.

ZwiązSti l zaromafizcsiła
-o—

o o o o o o -

P O S IE D Z E N IE  K R A K O W S K IE G O  W Y D Z IA Ł U  
R A D Y  ROBOTNICZEJ odbędzie się w  piątek 16 

kutego, punktualnie o godz. 7 w ieczór, w  sekreta­
riacie  R a d y  Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5,

I I  piętro.
Z E B R A N IA  P A R T Y JN E  D Z IE L N IC O W E  odbę­

dą się;
ua W arszaw sk ie tn  Nr. 77 w  sali Plaum enhafta, 

w  niedzielę 18 lutego o godz. 4 po południu, refer. 
rm . tow . dr. Rosenzw cig ;

w  P łaszo w ie , ul. K rz y w d a  13, w  niedzielę 18 lu ­
tego br. o godz. 4 po południu, refer. rm. tow .

*'S E K C JA  A K A D E M IC K A  P P S  urządza w  pią­
tek 16 bm. o godz. T3i) w ieczór, w  lokalu C zyte ln i 
Robotniczej p rzy u l  Dunajewskiego 5, 11 piętro, 
odczyt kol. W a n d y  G an cw o ló w u y  na tem at: „ P r o ­
gram  m aksym alny Po lsk ie j P a r t j i Soc ja lis tycznej1*. 
Goście m ile ’ w idziani.

p o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  k r a k o w s k i e g o
O D D Z IA Ł U  Z W IĄ Z K U  M E T A L O W C Ó W  odbę- 
dzie się w  piątek 16 bm. o godz. 6 w ieczór. S p ra ­
w y  w ażne, obecność w szystk ich  cz łonków  zarzą- » 
cłu konieczna.

R O B O T N IC Z A  O C H R O N A  L O K A T O R Ó W  u- 
rzęduje codziennie od 6— S w ieczór Pizy ul. Dn 
najewskiego 5, II. p. w  bezpłatnej poradzie p ra ­
w nej (w  niedziele i św ię ta  od 11— l w  po łudni;).
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CYRK „OLYMPIA” W KRAKOWIE
Dziś w piątek; o 8-aj w ieczór

P re m je ra  s*owe«s© o r o i r a m u  I
Sień-kolos. — Akt na drucie. — Człowiek o *eiaznycb p ier­
siach. -  Konie-kaily.— Nowi 'klowni i w iele innych bardzo 

ciek iwych airakeji.
W sobotę i nieSzieię aws w elk.e przedstawienia.

Na soooią pciudm u ceny z .„żonę  ao  połowy.
C / r «. je s t dobrze ogrzany.

Ł iiety  do niedńeli włącznie nabyć już można w Rynku 
j j i is  ttiównym SU.

u m n r ń k
— o—

Krabów, 16 lutego.
P R E M I E R  S IK O R S K I  N IE  P R Z Y J E D ż l E  D O

K R A K O W A .  „P rz e g lą d  W ieczorny** donosi, te  
prciMjcr S iko rsk i z puwodu naw ału  p racy nie 
przybędzie do K ra k o w a  na pogrzeb Rokitn iańczy-
kow .

Z A M IA S T  K W IA T Ó W  N A  G R Ó B  N IE O D Ż A ­
Ł O W A N E J  P A M IĘ C I  T O W .  J Ó Z E F Y  W R Ó ­
B L E W S K I E J  z łoży ł k rakow sk i W y d z ia ł K ob iecy  
P P S  na T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł D z iec i 30.000 
m arek. , _

P O L S K A  A K A D E M JA  U M IE JĘ T N O Ś C I .  P o ­
siedzenie w ydz ia łu  historyczno-filozoficzncgo od­
będzie się w  poniedziałek, 19 lutego o godz. 5 
po pot. Porządek  dzienny: Anna W y  czółko w ska : 
Ew o lu c ja  biologiezno-psychiczna m o w y i m yśli. 
Po tem  odbędzie sie posiedzenie adm inistracyjne.

O D C Z Y T  P U B L .  W  T O W . G E O G R A F IC Z N E M . 
P ro f. dr Jakubsk i z Poznan ia  w yg ło s i dzisiaj w  
piątek o godz. T vv Muzeum  przem ysł, ul. Sm o­
leńsk, odczyt p. t. „ Z  mojej w y p ra w y  na K il i­
m andżaro".

T O W A R Z Y S T W O  E T Y C Z N E  odbędzie w alne
zebranie 20 bin. o godz. 7 w ieczór w  sali 39 Col. 
N ovum . Za leg łe  w k ład k i przyjm uje skarbnik na
sali.

Z IA Z D  O K R Ę G O W Y  K O M IT E T Ó W  O P IE K !
N A l)  S IE R O T A M I Z Y D O W S K 1 E M I.  W  tych
dniach odbył sie w  K rako w ie  zjazd kom itetów  
opieki nad sierotam i zachodniej M ałopolski. P o  o- 
tw ure iu  konferencji przez przewodniczącego dra 
Józefa  S le in b c ig a , pow ita ł zjazd imieniem k ra ­
kow skiej gm iny izraeliekiej prezydent gm iny dr 
R a fa ł Landau, k tó ry  zapewnił, że gmina izrae lic ­
ie a będzie cele organizacji opiekuńczej nad siero­
tam i popierała. Do prezydjum  honorowego zapro­
szeni zostali delegat am erykańskiego komitetu d y ­
rektor Shohan i dr . Rafał Landau. p rzew odn iczący­
mi zjazdu w yb ran i zostali dr Kornhauser, dr Jan  
Landau  i dr Spann. Sp raw ozdan ie  z działalności 
okrggu krakow skiego z łoży ła  p. inż. Zimmcrma- 
now a, referat o zasadach dalszej p racy  dyr.> cen­
tra li w arszaw sk ie j p. Shohan, o zaw odow em  w y ­
kształceniu sierót p. dr. K la ftcnow a, o stanie zdro­
w otnym  sierót i metodach opieki nad ich zdro- 
v  iem dr Jan  Landau, a o opiece nad sierotam i 
n ieadoptowanem i p. dr N ichtbergcr. Następnie w y ­
brano kom itet cen tra lny dla zachodniej M a łopo l­
ski, k tó ry  ma się dalszą a k cyą  zająć. Z jazd obra­
do w a ł przez d w a  dni.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
„ J A N O S IK "  A N D R Z E JA  G A L IC Y .  Ju trze jsza

prem ierę atrakcyjnego u tw oru  G a lic y , którego 
zapow iedz tak ż yw e  obudziła zainteresowanie, 
będzie pokazem dużego, w  obecnych w arunkach  
v  ys ilku* teatru w  kierunku nadania mu m ożliw ie 
najw iększego przepychu, jakiego inscenizacja bar­
w i ego „ Ja n o s ik a " wym aga.. Obok dekoraeyj s ty li­
zow anych  z pejzażu tatrzańskiego i w nętrza  zam ­
ków  oraw sk ich  p. Andrzej Pronaszko dal w  ko­
stiumach, m eblach i rekw izytach , cate bogactw o 
b a rw  i deseni, w zo ro w an ych  na daw nej sztuce 
podhalańskiej j s łow ack ie j. W p lecen ie  do ilustracji 
m uzycznej p. M cyerho lda  tańców  i śp iew ów  zbój­
nickich, z k tórych  p ierw sze w yko n a ją  górale- 
am alo rzy z Czarnego Dunajca, a  drugie członko­
w ie  znanego chóru Tow .. oratoryjnego, uczyn i z 
„ Ja n o s ik a "  n iezw yk le  ż yw e  i a trakcyjne  w id o w i­
sko. Scena  k rakow ska , w ys taw ia ją c  „Janosika" 
przed innym i teatram i, p rzysporzy w  nim n iew ąt­
p liw ie  poważnem u polskiemu repertuarow i dzieło 
a rtystyczne, które zainteresuje także i s szersze 
w a rs tw y  publiczności. Obsadę „ Ja n o s ik a " tw o rzą  
pp. Kosm ow ska (P a n i zamku), M azareków na (S a ­
w a ) K lońska (P rzod ow n ica ), M odzelew ska (Dzie- 
dza), O r lik ó w ra  (M arzana ), oraz papowie S z y ­
m ański (Jano sik ), K u łakow sk i (P an  zamku). Zbu- 
cki (S ta ry  zbójnik), M odrzew ski (B a th ya n y ), Nie- 
v  ia row icz  i D ob iesław  (Poclharnasie), Pucha lsk i 
(G o e rg iiy ) i  in. Reżyse ru je  d y r. T . Trzcińsk i.

Z  T E A T R U  B A G A T E L A .  Dziś i w  niedzielę w ie ­
czór „S z y ld k re to w y  grzeb ień" z p. N ow ack im  w  
roli i  km m inga. YY sobotę w ieczorem  „Ż o n g le r",

w  sobotę po południu „G o be lin ", zaś w  niedizelę 
po 'południu „Su b io ka to rk a " z p. M alicką. P rem je ­
ra  „ W ie r y  M ir c c w y " ,  sztuki w  4 aktach rosyjsk ie ­
go pisarza U rw an co w a , w  poniedziałek 19 bm. T y ­
tu łow ą rolę od tw orzy  p. Iza Koz łow ska.

O P E R A  i O P E R E T K A .  Dziś w  piątek 16 bm. z 
pow oda p rzygotow an ia do jutrzejszej prem iery 
„Lo h en g rin a " teatr zam knięty. P rem jera  opery ro­
m antycznej R . W ag n e ra  „Lo h en g rin " w  sobotę 17 
brn. O pera  ta dozna szczególnej trosk liw ości w  
doborze so listów , a bardzo trudne ustępy chóro­
w e  znajdą w ykonan ie  w  doskonałym  krakowskim  
zespole. Nadto zw iększona orkiestra  pod batutą 
d y r. W a lew sk iego , oraz now a w y s ta w a  p rzyczyn i 
się do osiągnięcia sukcesu.

K O N C E R T  S M IR N O W A  I  K R E I S B E R G  odbę­
dzie się n ieodwołaln ie w  niedzielę 18 bm. o godz. 
7 w ieczór. W ik to r  G ille , k tó ry  koncertuje w  W a r ­
szaw ie, w ystąp i u nas w e  w torek, 20 bm. Zdzi­
s ław  Ja linke , sk rz yp e k /w ys tą p i u nas w  ponie­
działek 19 bm.

T A R Y F A  P 4 W W 4 m w \ w  im * \ 'lY lE .
Kom isja specjalna, działająca na p raw ach  R a d y  
miejskiej, za tw ierdz iła  projekt podw yższenia ta­
ry fy  tram w ajo w e j w  sposób następu jący: bilet 
norm alny dzienny 500 m arek, u lgow y 250 marek, 
nocny 1000 m arek, W  autobusach: 700 m arek, ul­
g o w y  300 m arek. Jednocześnie podwyższono ta­
ry fę  tow arow ą  o 66 i 2 trzecie procent. N o w a  ta­
ry fa  wchodzi w  życie  od jutra.

5 M IL JA R D O W  A  P O Z Y C Z K A  M . W A R S Z A ­
W Y .  Na w czorajszem  posiedzeniu R a d y  m. W a r ­
sz aw y  uchwalono zaciągnięcie pożyczki 5-miłjar- 
dowej. Przesilen ie  finansowe zostało w  ten spo­
sób zażegnane.

Z  Z A M K N IĘ C IA  K IN  K O R Z Y S T A JĄ  T E A T R Y .  
„K u r je r  P o ra n n y " donosi: W  zw iązku z zamknię­
ciem kin w  W a rsz a w ie  dzień w czo ra jszy w yk az a ł 
wzm ocnienie frekw encji w  teatrach.

l  zagranic®

N A  U R O C Z Y S T O Ś C I  K O P E R N IK O W S K IE  W  
T O R U N IU  w yjedz ie  jako reprezentant prezydenta 
Rzeczypospolite j i rządu m inister o św ia ty  p. M i­
kuło w ski-Pom orskJ.

W Y K Ł A D Y  O  P O L S C E  W  A M E R Y C E .  U n iw e r 
sy te t G eorgctow n  w  W aszyng ton ie  urządza od 
końca lutego do po ło w y  kw ietn ia  ku rsy  w y k ła ­
dów  o Po lsce, jej ustroju, cyw ilizac ji, historji i ż y ­
ciu gospodarczern. Pre legentam i będą poseł W r ó ­
b lew sk i, k ierow nik  biura prasowego Ehrlich , ks- 
R a d z iw ilł i  radca hand low y G liw itz .

Dalsza dzierżawa piekarni wojskowej 
przez gminę m. Krakowa

(k ) Na onegdnjszej konferencji m iędzy p rezy­
djum m. K rakow a, a przedstaw icie lam i okręgow e­
go zakładu gospodarczego D O K  przysz ła  do skut­
ku um owa w  spraw ie  dalszej d z ie rżaw y przez 
miasto piekarni w o jskow ej przy ul. Żelaznej na 
W arszaw sk iem . U m o w a  obowiązuję na łat dw a,

a  czynsz regu low any będzie z końcem każdego 
k w a rta łu  w ed ług  przeciętnych cen chleba sprze­
daw anego w  piekarni m iejskiej. Na b ieżący k w a r­
ta ł czynsz dz ierżaw ny ustalony został na 3UU.OOO 
m arek. P iekarn ia  w yp iek a ła  będzie jak  dotąd oko­
ło  10.0000 kg. chleba.

Kongres  delegatów związków urzędników państwowych
(k ) W  sobotę rozpoczną się w  K rakow ie , w  sali 

posiedzeń R a d y  m. K rak o w a  obrady Zjazdu dele­
gatów  zw iązków  urzędników  państw ow ych  z ca ­
łe j Po lsk i. Zjazd obesłany będzie przez w sz ys t­
kie organizacje zaw odow e urzędników, nadto w e­
zmą w  nim udział posłow ie i senatorowie-urzę-

dn icy, jakoteż przedstaw icie le  rządu. W  pierw- 
szym  dniu obrad delegaci będą podejm owani pod­
w ieczorkiem  przez miasto w  kuloarach p rezy­
dium miasta. W  niedzielę w ieczór delegaci będą 
obecni na przedstaw ieniu „ Ja n o s ik a "  A . G a lic y  
w  teatrze im. J .  S łow ack iego .

• •K u f r y  Z8 skaibami i złodziej w potrzasku
(k ) Onegdai popoł. p rzytrzym a ł posterunkow y 

Augustyn w  sklepie zegarm istrza I. P ilc a  przy ul. 
S ta row iś lne j 10, podejrzanego osobnika, k tó ry  
sp rzedaw ał biżuterię. Pon iew aż  zachowanie się 
tegoż osobnika w yd a w a ło  się po licjantow i po- 
dejrzanem, doprow adził go posterunkow y „pod 
Te leg ra f". Podczas rew iz ji znaleziono z lo ty  męski 
zegarek, naszyjnik, sznur pereł, złote pierścionki, 
ko lczyk i i szpilki. Nadto znaleziono p rzy osobni­
ku narzędzia do w łam an ia  i łuski nabojów  rew o l­
w e ro w ych . W  toku dochodzeń stw ierdzono, że 
a resztow any dokonał w ie lk iego w łam an ia  do 
m ieszkania jednego z bogatszych kupców  w  P o ­
znaniu i skrad ł tam biżuterie, bieliznę, kosztowną

dam ską garderobę, jedwabne suknie obszyte gro­
nostajami, pościel, sto łow e srebro na 12 osób itd. 
W sz ys tk ie  te rzeczy zapakow ał do kufrów  także 
skradzionych i nadał jc wprost do K rakow a. Sam  
zaś zab raw szy biżuterię p rzyb y ł pospiesznym po­
ciągiem onegdaj do naszego miasta. W cz o ra j rano 
nadeszły ku fry  z temi rzeczami do K ra k o w a ; tu 
je zakw estionow ano i znaleziono w szystk ie  skra­
dzione rzeczy. W a rto ść  odebranych od złodzieja 
rzeczy, w yn o s i okoio 100 m ilionów mk. N azw isko 
aresztowanego, k tó ry  pochodzi ze L w o w a , ze 
względu na zarządzony pościg za jego spólnikarai 
trzym a policja w  tajem nicy.

Ile kosztuje zdradzenie żony?
W  markach polskich blisko 5 m i l  ardów rocznie

W  A m eryce  budzi w ie lk ie  zainteresowanie spra­
w a  rozw odow a m ilionera nowojorskiego A . Still- 
mana.

M ąż  oskarża żonę, o złam anie w ia ry  z Ind ian i­
nem, żona stw ierdza, iż m ałżonek zdradzał ją  z 
aktorkam i.

W  trakcie  procesu m iljoncr zgodził się p łacić 
ton ie  i dzieciom alim enty w  sumie 50.000 do larów

— o

Repertuar
Teatr im, Jtu. Słowackiego

P ią te k : „S ła w n a  a rty s tk a ".
Sobo ta : „ Ja n o s ik "  bajka w  4 akt. A . G a licy . (N o­

w o ść !).
N iedziela popoł.: „Z b ó jc y ".

W ie c z ó r : „ Ja n o s ik " .
Pon iedz ia łek  popoł.: „Z b ó jc y " ,

W ie c z ó r : „S ła w n ą  a rty s tk a "
W to re k : „ Ja n o s ik " .

Teatr Bagatela
P ią tek : „S zy ld k re to w y  grzebień".
Sobota popoł.: „G obelin" (ceny zniżone).

W iecz ó r : „Ż o n g le r".
N icdizelu popoł.: „Su b io ka to rk a " (ceny zniżone.

W iecz . „S z y ld k re to w y  grzebień".
Pon iedz ia łek : „W ie r a  M irce  w a ".

t

rocznie, ale to jej nie w ysta rcza . W n io s ła  w leć  
prośbę do sądu zaw iera jącą  budżet dom ow y, ob­
liczony przez siebie, w  której żąda od męża na ro­
czne utrzym anie siebie i dwojga dzieci sum y 
123.880 do im ów . P ró cz  tego żąda ona 20 tys ię cy  
do larów  ua zapłacenie honorarium  sw ym  adwoka­
tom,

O O —*
Teatr ralsfsW ftrera i Operetka

P ią te k : T ea tr zam knięty.
Sobo ta : „Lo lien g rin " (P rem je ra ).
N iedziela popoł.: „B a ja d e ra ".
N iedziela w ieczór: „Lo lien g rin ".
Uniwersytet Ludowy im. A. MIcMiwtcsa

S a la  Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, 
Początek  punktualnie o goz. 6*30 w ieczór 

Pon iedziałek, 19 lutego: D r R ysza rd  Kun ick i' 
A lkohol a zdrow ie. Cz. I. z dem onstracjam i,

K©J|e$him w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  
(R yn e k  A —B  39),

P e c z ą te t i  o 7 w ie c zó r .

■ Sobota, dr Melanja G ra fczyn ska : „T w ó rcz o ść
~ Chopina * (z ilustr. m uzyczną).
N iedziela o godz. 6 w ieczór, ks. Fo rtunato  Gia* 

nim : „ l i  iascismo m ila  v ita  Ita lia ".
— o o o  —



Przegląd gospodarczo
f f r * —*

Z Ł O T E  P O L S K IE  W  P O C Z T O W E J  K A S IE  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I 

W a rs z a w a  (P A T )  W e  środę odbyło  się posie­
dzenie kom itetu d y rekc ji P K O , na którem  uznano 
ce low ość i racjonalność w prow adzen ia  w k ład ó w  
oszczędnościowych, zabezpieczonych od zniżki 
m ark i w  przerachowaniu na złote polskie rów ne 
frankow i szw ajcarsk iem u. Kom itet upow ażn ił pre­
zydjum  P K O  do op racow an ia  po porozumieniu z 
m inisterjum  skarbu ostatecznego w n iosku  i przed­
staw ien ia  temuż kom itetow i do zatw ierdzen ia  na. 
najbliższem posiedzeniu. W  zw iązku z decyzją  
kom itetu w  tej sp raw ie  p rzyjm ow an ie  w k ład ó w  
zabezpieczeniowych przerachow aniem  na złote 
polskie nastąpi za k ilka  dni, n iezw łoczn ie  po za­
tw ierdzen iu  w niosku dy rekc ji P K O  przez kom ite t 

- o o o - .

itlelda fcrahowsha z 15 lutego

Program działalności nadzwyczajnego 
komisarza do walki z drożyzną

vVaiuia marsowa
jiu ru  taimaju (.ze*.. Drzenatv wołj!v

Waluty 1 dewizy A UJM urzsflaz | auonj__ MUEdai IransaKije

Dolary 3t*Zjed 47000 490OO 47000 49000
,  kanad.

Franki iran c .. 2800 140001 2800 3000
,  beigijs. 2500 2700 2500 2700
„  szwajc. 9000 930o 9200 9500 94*50

Funty szteriin. 220u00 230000 225000 2S5oOO 235000
Marki rusmiee. 200 2 60* 225 275 2-42
Korony ausu. 0 00 070 060 0 70 0-66 y3

„  czesKO-s:. 1350 1450 1376 1475 1450
,  węgiers. 17 20 17 20 1950
,  duńskie 

Le i rumunssit
L iry  wioskie . 
Floreny hoien.

2200 2400 2300
19iX0

2500
20000

2400
19800|

Waiula mara owa
uiiar. żaaauu IransaKcje

3800*— 4200-— 4000
1600— 2000-—

j 2000-— 3000 — 2500-2525
2300-— 28U0--
700'— •800'—

13O0 — 1 4 0 0 -
850 — itóO —

19.000 21.000
500 — 6 o 0 '-

Waluta marsowa

A kcje  bankowe,
Bank Przem yśl i— V em 
Bank Hipoteczny . . , .  . 
Banit Małopolski, . . . . . 
Ziemski Bana k re d y t < . 
Powszechny Bana k red y t 
Akc. Banit Związk. i-V ii 
Bank kom ercjalny i — IV 
Bans Handl. w Warszawie 
Bank Z wiąz. o pólek Zarób. 
Banu Ziemski, Łańcut . <■ 
M iijonow ka............ ..

Akcja tow. tiandt i przem.
P. '1. H. i— iV  63Ł . . . . . . .

irt' ifty . . . . . . . . . . .  .

^Pnarma1 (B. Jawornicki) 
ĆPoibki GiuO" . . . . . . .
C. Hariwig, Poznań. . . .
Żegluga Boiska . . . . . .
Zieitsiucwsiiii—iii  em. ,ex* 
Warsa, barowozy l—U em. 
H.Cegieissj, Poznań I-V lil 
^Potęga* Tow . nuty Zet
„Lem iesz . . . . . . . . . .
„'lrzeom ia*' i—V .es4 „ . 
^POClSit * »
a uiomotor .  . . t ............
Poruaan-Cem. Szczakowa
Górna  ..................
Siersza » . . . . . . . . . .
leptsge i— iV  . . . . . . .
Porsita Naita . . . . . . . .
Omos * . « « « « » « « . . .  
Pe z o t . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .

K rm.ua* i—  )f i  em. . . .  
Poroeiana Cnnerow . . . .
Faor. cukru w Caoaorowie 
jSiekir. aiersza i— iV  am. 
Strug
Zakłady przem. „Ryngraf** 
S W. auemojowski 
Fabr- kap, W Myślenicach

T E L E G R A M Y  G I E Ł D O W E
W a rs z a w a  15 hm. (P A T )  G ie łd a  w arszaw ska . 

W a lu ty :  D o la ry  S tanów ^ Zjednoczonych trans. 
48500 49000 sprzdaż 47150 47335 kupno 46865. 
M ark i niem ieckie 2*60. C zek i: Gdańsk trans. 2*40 
2*52 i pół, sprzedaż 2*47 i pół 2*49 kupno 2*45. B e l ­
gja 2677 i pół 2565 sprzedaż 2555 kupno 2495. 
B e rlin  trans. 2*40 2‘55 2‘47 i pół sprzedaż 2‘49 ku­
pno 2‘45. Lo n d yn  219.0000 235.000 222.500 sprze­
daż 221.200 kupno 219.000. N o w y  Jo rk  48000 49000 
47000 sprzedaż 47765 kupno 47235,_ N o w y  Jo rk  
drobne sprzedaż 28185 kupno 27235. P a r y ż  trans. 
.5000 3030 2920 sprzedaż 2865 kupno 2835. P ra g a  
1405 1480 1465 sprzedaż 1428 kupno 1486. S z w a j­
caria  sprzedaż 8866 kupno 8776. W ied eń  trans. 
0‘72 i pó ł 0*71 sprzedaż 0*69 kupn o0‘68.

Z u rych  15 bm. (P A T )  Zam knięcie g ie łdy . Be rlin  
0*02*65, Holandja 210*75. N o w y  Jo rk  533*50. Lo n ­
dyn  24*97 P a ry ż  31*95, M djolan 25*40. P ra g a  15*75 
Budapeszt 0*20, Bukaresz t 2*45, Be lg rad  5*30, So ­
fia  2‘95 W a rsz a w a  0*01*30, W ied eń  0*00*74 i  pół, 
Austriacka korona stem plow . 0*00*75.

, = o o o -

oiiar. ząuano Transakcje

3300 — 4300'— 4000—4150
3 5 0 - 460 - 420
17.U00 21.000 18000 -20KH,
90o-- 1000 — 975

I0 0 ó - 1200 — 1050
7a.o00 ao.oOO 80000— 7700o
9.000 ll.OOo 10006

125.000 136.000 132000
—.— —.—
_■__ — ■—

22.000 25.000 23000-23500
40oo-— 50lO — 46o0
ZoOO- 35UO'—

60.000 64.000 62000I
03.000 68.000 65000—6700U
37.000 43.000 40000-39600
8.50o 9.5u0 8900- 9000

70.000 80.00) 76000
SuOO — 9ooO-— 86o0
53.000 38.000
13.000 la.000 14000-13300
38.000 42.c0o
ÓZ.000 57.000 54250 -  36500

55oo-— 65 O l — 500u
8o00.~~ 9oO0.~

18.000 22.000
'

'
4.000 5,000

O O Q “

W a rs z a w a  ( P A T )  N a  środow em  posiedzeniu 
komisji do w a lk i z drożyzną nadzw ycza jn y  kom i­
sarz do w a lk i z drożyzną p. Hartleb , przedstaw ił 
dane w y tycz n e  Ustalone przez kom itet ekonom i­
czny R a d y  m in istrów  w  sp raw ie  ograniczenia 
w yw o z u  za granicę a rtyk u łó w  p ierwszej potrze­
b y . N a  w stęp ie  przedstaw icie le  Zw iązkti ludowo- 
narodow ego i  ko ła  żydow skiego zażądali od ło­
żenia obrad nad w nioskam i komisji aż do czasu 
dopóki rząd nie przed łoży szczegółowego planu 
działania. W n io sek  ten został p rzy ję ty , lecz po 
przem ówieniu kom isarza H artleba i przew odni­
czącego pos. to w  A rciszew skiego, k tó ry  ośw iad ­
czy ł, że odpow iedzialność za powolność przepro­
w adzen ia  akcji p rzeciw drożyźn ianej spada na 
w n ioskod aw ców , w niosek ten zreasum owano. 
U c h w a ła  ekonomicznego kom itetu R a d y  m ini­
s tró w  określająca w y ty cz n e  w  sp raw ie  w a lk i z 
d rożyzną i w yw o z em  zagranicę a rtyk u łó w  p ie rw  
szej potrzeby i sp ra w y  ich  reglam entacji, jest 
następująca:

1} W y w ó z  żyta , pszen icy ow sa, paszy, byd ła, 
koni, trzody, ow iec, m ięsa, tłuszczów  i wędlin 
zakazuje się bezwzględnie.

2) Jęczm ień, słód, jaja, cukier mogą b y ć  w y w o ­
żone za pozwoleniem  g łów nego urzędu w yw o z u  
i p rzyw ozu  w ed ług  norm ustalonych przez komi­
tet ekonom iczny R a d y  m in istrów  z udziałem  nad­
zw yczajnego  kom isarza do w a lk i z drożyzną, 
k tórem u przysługuje p raw o  sprzeciw u, W  razie 
sprzeciw u sp raw a  zostanie w niesiona na Radz ie  
m in istrów .

3) P roso , g ryka , groch, fasola, w a rz y w a  w szel­
kie, ziemniaki, p ła tk i ziemniaczane, drób w szelk i, 
mogą b y ć  w yw o ż o n e  rów n ież  za pozwoleniem  
g łów nego urzędu dla w yw o z u  i p rzyw ozu  w  ilo­
ści nieograniczonej (U w a g a : p rz y  udzielaniu ze­
zw oleń na w y w ó z  a rty k u łó w  w ym ien io nych  w  
punkcie 2 i 3 pobierają się o p ła ty  w yw o z o w e  w e ­
dług norm  ustalonych i zm ienionych przez kom i­
tet ekonom iczny R a d y  m in istrów  z udziałem nad­
zw yczajnego kom isarza do w a lk i z d rożyzną).

4) N adzw yczajnem u kom isarzow i do w a lk i z 
drożyzną przysługuje  p raw p  zgłaszania odpow ie 
dnim  m inistrom  opinji w  kw estjach  ustalenia, 
zm iany staw ek  ce lnych  1 ta ry f p rzew ozow ych .

5) Spółdzieln iom  spożyw czym  i samorządom 
p row adzącym  samodzielnie agendy aprow izacyj- 
ne mogą b y ć  udzielane ulgi ta ry fo w e, celne 1 po­
datkow e, U lg i te udzielają się przez odnośnych 
m in istrów  w  porozumieniu się z nadzw yczajnym  
kom isarzem  do w a lk i z drożyzną.

6) P r z y  udzielaniu k redytu  pań stw o w ym  orga­
nizacjom  ro lnym  oraz przedsiębiorstwom  w y ­
tw órczo-spożyw czym  (cukrow nie, m ły n y  itd.) 
będą na te organizacje i przedsięb iorstw a nak ła ­

dane zobow iązania udzielać w skazanym  nrzez 
nadzw yczajnego kom isarza do w a lk i z d rożyzną 
organizacjom  sp ożyw ców  części produktów  i  
w yro b ó w  na krótkoterm inow e k red y ty .

7) W p ro w adzen ie  system u w a lk i z nie legalnym  
w yw o zem  i badanie nadużyć w  tej dziedzinie 
przekazuje się nadzw yczajnem u kom isarzow i do 
w a lk i z drożyzną, którego upoważnia się do po­
w o łan ia  w  tym  celu stałej kom isji działającej pod 
jego przew odn ictwem .

8) N ad zw ycza jn y  kom isarz do w a lk i z drożyzną 
uczestniczy na w szystk ich  posiedzeniach ekono­
micznego komitetu R a d y  m in istrów  z doradezem  
praw em  głosu, w  kw estjach  zaś do tyczących  jego 
resortu z decydu jącym  p raw em  głosu.

9) N adzw yczajnem u kom isarzow i do w a lk i z 
drożyzną przysługuje  p raw o  udziału w e  w sz ys t­
kich zw o łanych  przez rząd i poszczególne m ini­
s terstw a naradach i konferencjach gospodarczych 
oraz sta łych  instytucjach fachow ych  doradczych, 
jako to: ra d y  przem yło  w e, handlowe, rada nafto­
w a , rada ko le jow a itd.

10) N ad zw ycza jn y  kom isarz do w a lk i z d roży­
zną przedstaw i kom itetow i ekonomicznemu R a d y  
m in istrów  do dnia 1 m arca szczegó łow y program  
sw o je j działalności i na każdego pierwszego dnia 
w  m iesiącu będzie przedstaw ia ł spraw ozdanie ze 
sw o je j działalności.

P o  w ysłuchan iu  u ch w ał pow yższych , rozpoczę­
to dyskusję, nad kw estiam i zespolenia I uzgodnie­
nia w  jedną ca łość w n iosków  z poprzednio już 
uchw alonym i przez komisje wnioskam i ekonomi­
cznego kom itetu m inistrów . P rz e c iw  w pro w adze ­
niu tych  w n iosków  w ypow iedz ie li się przedsta­
w ic ie le  P S L  P ia s ta , ko ła  żydow skiego i g rupy 
Dubanow icza, za w prow adzen iem  przedstaw i­
ciele P P S  i chrześcijańskiej dem okracji. P o  d y ­
skusji postanowiono dokonać reasum pcji poprze­
dniej u ch w a ły  kom isji i poddać rew iz ji poszcze­
gólne a r ty k u ły  z uwzględnieniem  postu latów  eko­
nomicznego kom itetu R a d y  m inistrów . A r ty k u ł I. 
poprzedniej u ch w a ły  p rzyjęto  bez zm iany. A r ty ­
ku ł II.  zmieniono w  ten sposób, że dodano do nie­
go zdanie „a lbo  w yż sz ych  cen spow odow anych  
ich brakiem**. A r ty k u ł ten będzie b rzm ia ł: „ W z y ­
w a  się rząd do ograniczenia w yw o z u  innych ar­
tyk u łó w  p ierw szej potrzeby tak, a b y  rynek  we- 

. w n ę trz n y  nie cierp ia ł skutkiem braku tych  a r ty ­
ku łów , albo w yż sz ych  cen spow odow anych  ich 
brakiem**.

Na wniosek posła tow .. A rciszew sk iego  posta ­
now iono żądać, a b y  Sejm  w y s ła ł na naszą gra- 
nicę wschodnią kom isję złożoną z sześciu osób 
dla zbadania jej stanu a  w  szczególności k w estji 
p rzem ytn ictw a.

Bezskuteczny 
przeciw podziałowi

(Talefonem od korespondenta „Naprzodu**)
W a rsz a w a , 15 lutego.

Odnośnie do podziału pasa neutralnego L itw a  
poniosła now ą k lęskę. M ianow icie  rząd kow ieńsk i 
p rzes ła ł do sekretariatu  L ig i narodów  notę, w  
które j protestuje p rzeciw  podziałow i. Sek re tą rja t 
L ig i na tę notę nie da odpow iedzi i ograniczy się 
do zakom unikowania jej członkom  R a d y  L ig i. P o  
zatem  sekre taria t R a d y  L ig i w yp racu je  m em oriał 
w  sp raw ie  uzasadnienia p ra w a  L ig i do podziału 
pasa neutralnego.

(P A T )  W iln o , 15 lutego.
Delegat rządu polskiego w  W iln ie  w y s ła ł dnia 

14 bm. o godzinie 20 radiodepeszę treści następu­
jące j; K ow no . M in ister sp raw  w ew n ętrzn ych . Z 
polecenia mego rządu przystępuję dnia 15 lutego 
do objęcia przez podległe mi organa adm inistra­
cy jne  tej części terytorjum  byłego  pasa neutralne­
go, k tó ra  zgodnie z u ch w a łą  R a d y  L ig i narodów  
z dnia 2 lutego roku bieżącego została oddana 
w ła d z y  polskiej. Kom unikując o powyższem , mam 
zaszczyt prosić pana m inistra o w ydan ie  podle­
g łych  mu organom , które bedą obejmowały teren 
p rzyznany adm inistracji litew sk ie j, zarządzeń, 
zm ierzających  do zapobieżenia możliwym niepo­
rozum ieniem  p rz y  wykonaniu przez władze ad­
m in istracyjne  obu państw  poruezonych im  przez 
ich rząd y  czynności. Czekam  na rad iotelegraficz­
ną odpowiedź. Podp isany W a le r y  Rom an, delegat 
rządu polskiego w  W iln ie .

protest Litwy 
pasa neutralnego

( P A T )  W iln o , 15 lutego. 
K ow no  po tw ierdz iło  odbiór radiotelegram u, w y ­

słanego w czo ra j przez delegata, rządu polskiego 
w  W iln ie .

(P A T )  W iln o , 15 lutego. 
W  ostatniej ch w lii nadeszła w iadom ość o zaję­

ciu przez polskie w ładze  adm inistracyjne w s i Pu- 
stern ia. O ddz ia ły  pow stańców  litew sk ich  s ta w ia ły  
opór. R a n n y  jest jeden oficer i  dw óch żo łn ierzy 
z batalionu s t r a ż y . granicznej. W e d le  w iadom ości 
z pasa neutralnego, L itw in i zniszczyli tor kolejo­
w y  koło O ran  i trz y  m osty w ysad z ili w  pow ie­
trze. W  kierunku na OLkieniki s łych ać  strza ły . Po- 
tvderdza się w iadom ość o w ysadzen iu  przez po­
w stań có w  litew sk ich  mostu na rzece Szęg le  pod 
W o jto w e m ._________

Z W I Ą Z E K  m u z y k ó w  p o l s k i c h
W KRAKOWIE

3246 odbędzie

lamii
w  n iedzie lę  18 lu tego 1823 o godz. 10 przed poł. 
w  lokalu  C zyte ln i n aukow o  tow arzysk iej, R yn e k  
G łó w n y  39, U. p. W  braku kom pletu, odbędzie się 
W a łn e  Zgrom adzenie  tegosam ego dn ia  i w  tem- 
satnem m ejscu o godzin ie  U  ej.

Z e  w z g lę d u  na ważność spraw  uprasza o obec­
ność w szystk ich  cz łonków  N Wydział.
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Anglja przeciw
L O R D  G R E Y  Z G A D Z A  S I Ę  N A  O D M O W Ę  

1 A N G L J I
Londyn  (P A T )  W  dyskusji nnd adresem w  Izbie 

lo rdów  b y ły  m inister sp raw  zagrań, lord G rc y , 
m ów iąc o akcji F ran c ji w  zagłębiu R u h ry  ośw iad ­
czy) co następuje: F ran c ja  i Anglja  pow inny bez­
w arunkow o  zachow ać serdeczne m iędzy sobą 
stosunki. W szelk iego  rodzaju nieporozumienia mię 
dzy tym i dw om a krajam i b y ły b y  nieszczęściem 
dla ich bezpieczeństwa a także dla interesów  ca ­
łej Eu ropy . M ó w ca  aprclruje odm owę ze stror.y 
Anglii brania udziału w okupacji R u h ry  i zazna­
cza, że okupacja ta n iew ątp liw ie  zm niejszy zdol­
ność płatniczą Niem iec. A le  potrzeba się też liczyć  
z faktem , że postępowanie F ranc ji b y ło  podykto­
w an e  obaw ą o sw oje bezpieczeństwo. G d yb y  
trak tat g w aran cy jn y-z  A m eryką  nie został za­
niechany, w ó w czas  Francja  m ogłaby na w zór 
Anglii oceniać sp raw ę odszkodowań pod kątem  
w idzen ia czysto ekonom icznym .
a n g l j a  n i e  p r z e p u s z c z a  f r a n c u s k i c h
T R A N S P O R T Ó W  P R Z E Z  S W Ó J  T E R E N  

1 O K U P A C Y JN Y
Loftdyn  (P A T )  B iu ro  Reu tera  dow iaduje się, że 

rząd francuski doniósł rządow i angielskiemu, ii 
m inister Le  T rocąuer przedstaw i w  Londyn ie  po­
g lądy rządu francuskiego na stosunek w ładz  fran ­
cuskich i angielskich w  okupacji. U trzym uje  się 
zdanie, że dotąd nie powzięto postanowień w  k w e  
stji transportu w ęg la  przez strefę angielską.' Roz ­
strzygnięcie  za leży od pew n ych  zew nętrznych  
czyn n ikó w . •

PR ZEM YSŁO W C Y N IE M IE C C Y  N IE  U K Ł A ­
D A JĄ  S I E

Lond yn  (P A T )  Po se ł P in k c rn c l ze zw iązku w ic i
k ich p rzem ys ło w có w  niem ieckich o św iad czy ł 
p rzedstaw ic ie low i „D a ily  Te leg raph ", że został 
upow ażniony przez Stinncsa, Thyssena  i przez

W ied eń . (P A T )  „N enes W ie n e r  T ag b la tt" dcr.o- 
S I: Keinal pasza o św iad czy ł w  Sm yrn ie  kores­
pondentow i parysk iego „T em p sa ", że now a T u r ­
cja nie zgodzi się ua kapitulację naw et w  ograni­
czonej form ie. Kem al w y ra z ił dalej życzenie, aby 
trak ta t poko jow y został podpisany.

N A D Z IE JE  F R A N C U S K IE  
P a ry ż . (P A T )  B y iy  k ierow n ik  delegacji francu- 

s l ie j  w  Lozannie Bom pard  z ło ży ł w  komisji se­
natu dla sp raw  zagran icznych spraw ozdanie o 
konferencji lozańskiej. W y ra z ił  on zdanie, że kou*

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
W a rsz a w a , 15 lutego.

Dziś o 4.30 po poł. rozpoczęło się posiedzenie 
Senatu. N a  porządku dziennym  jest prow izorium
budżetowe.

Referent Buzek  uzasadniał konieczność p rzy ję ­
cia prow izorium .

P rz e c iw  przyjęciu  przem aw ia ! sen. S te ck i (en­
dek), k tó ry  sp raw ę ujął z punktu w idzenia chjeń- 
sko-żydowskiego. D la  p.. S teck iego p row izo ijun i 
budżetowe nie jest koniecznością państw ow ą, któ- 
rem i 'są : pobór rekruta, ściąganie podatków  itd. 
N aw iasem  m ów iąc, p rzeciw  tym  koniecznoścśom 
chjena stale głosuje. Zdaniem  p. Steckiego istnie­
nie obecnego rządu nie jest koniecznością pań­
s tw o w ą , a ponieważ prow izoi jum ustala stosu­
nek stronn ictw  do rządu, on jest p rzec iw  prow i- 
zorjńin.

Uchwały Bady ministrów
W a rsz a w a . (P A T )  R ad a  m in istrów  na posiedze­

niu w  dniu 14 bm. u ch w a liła  rozporządzenie w  
sp raw ie  podw yższen ia o p ła ty  za w ypełn ian ie  kart
do tyczących  ruchu ludności, w n iosek m inistra 
- p raw ,zagran icznych o ra ty fikacji tym czasowego 
układu sanitarnego polsko-niemieckiego; rozpo­
rządzenie w  sp raw ie  w ynagrodzeń  godzinnych 
dla drużyn parow ozo w ych  i konduktorskich, w n io ­
sek m inistra skarbu- w  sp raw ie  o p ro w ad zen ia  
ka r za ińeprzyjm owanće m arek polskich na Gór- 
nym  Śląsku , w niosek m inistra sp raw  w ew n ętrz ­
nych  w  sp raw ie  utw orzen ia m iasta Ruda pabiani­
cki. i w  sp raw ie  w łączen ia  gm iny C rodizec do 
po ,v!aiu konińskiego, ■ projekt u s taw y w  przed- 
'm iocie kosztów  sądow ych  i op łat w  w o jew ó dz ­
tw ie  poznańskiem i Pom orskiem , projekt now eli 
do us taw y  o ograniczeniach sprzedaży i spożycia 
napoi n ikt.holowych, w niosek m inistra sp raw  za- 
St a łącznych ra ty fikacji um ow y bilateralnej polsko- 
Sełgijskiej, wniosek, m inistra sp raw  zagranicznych 
‘j  ra ty fikac ji traktatu  handlowego polsko-belgij*

okupacji Ruhry
inne k ierow nicze osobistości p rzem ysłow ego Św la  
ta-zagłębia R u h ry  do ośw iadczenia iż wszelk ie 
w iadom ości, jakob y w ie lc y  p rzem ys ło w cy  za­
g łębia R u h ry  gotow i by li do rokow ań z Francją , 
są bezpodstawne. M iędzy przem ysłow cam i nie­
m ieckim i a przem ysłow cam i francuskim i zosta ły 
zerw ane  w szelk ie stosunki. N iem cy m ogliby pod­
jąć  rokow ana ty iko  z konferencją am basadorów  
albo z komisją odszokdowań, a w ięc  z w szys tk i­
mi sojusznikami razem  a nie w y łączn ie  z F ran c ją  
i Bc lg ją ,
F R A N C JA  N IE  Ż Y W I  Z A M IA R Ó W  W O JE N N Y C H  

P a r y ż  (P A T )  H avas  donosi: W iadom ości roz­
siewane zagranicą jakoby Fran c ja  ż y w iła  p lany 
wojenne, w y w o ła ły  w e  francuskich kołach m iaro­
dajnych zdziwienie, ponieważ stoją one w  rażą ­
cej sprzeczności do pokojow ych  zam iarów  k la ­
ru jących  kół francuskich. D yp lo m atyczny  spra­
w o zd aw cą  agencji t ia v a sa  jest upoważniony do 
zaprzeczenia tym  pogłoskom jak najbardziej ka­
tegorycznie. Doniesienie „W estm in s tc r Gazette“ , 
jakoby m arynarka  francuska czyn iła  p rzygo tow a­
nia do b lokady Ham burga, B rem y , Szczucina i 
Kilonji, jest najśm ielszym  w ym ys łem , podobnie 
jak  w iadom ość „F ran k fu rte r Zeitung“  otrzym ana 
rzekomo przez to pismo z N ow ego Jo rku , jakoby 
biiskicm  b y ło  w ypow iedzen ie  w o jn y  przez F ra n ­
cję.

W N IO S E K  L IB E R A Ł Ó W  A N G IE L S K IC H  
Londyn , (P A T )  W cz o ra j porozumieli się naro­

do w i liberali i niezależni libera li co do wspólnego 
wniosku w  sp raw ie  zm iany odpowiedzi na m ow ę 
tronow ą. W n iosek  ten proponuje powołan ie L ig i 
narodów , celem ustanowienia kom isji rzeczoznaw ­
ców . k tó raby zdała sprawozdanie w  kw estji zdol­
ności N iem iec do płacenia rcp aracy j. Zapropono­
w ano  również zw rócen ie  się do S tan ó w  Zjedno­
czonych z prośbą o w ys łan ie  reprezentantów  do 
komisji reparacyjnej.

ferencja ta jest ty lko  przerw ana i m ów ca ma na­
dzieję, że w  stanow isku T u rk ó w  nastąpi zw ro t. 
Następnie przew odn iczący kom isji z łoży ł sp raw o ­
zdanie z sw e j kom ereneji z Po incarem . P ra w d o ­
podobnie Po incare  w  piątek z łoży na kom isji o- 
św iadczenie.

R U C H Y  W O J S K  T U R E C K IC H  
Londyn . (P A T )  W iadom ości z T ra c ji w schod­

niej donoszą o n adzw ycza jnych  ruchach w o jsk  
tureckich. Sam o lo ty  tureckie przelatują ponad 
punktam i strateg icznym i,

w  polskiej m arynarce  handlowej, projekt u s taw y  
w  przedm iocie o tw ieran ia  i prowadzenia b.ura 
pró^b 1 podań oraz projekt u s taw y o w ładzach  
górniczych.

Praca dla bezrobotnych
W a rsz a w a , (Te !, w ł. „N ap rz .'4) W  zw iązku z 

w zm ożeniem  się bezrobocia w  W arszav.de mini- 
stestwo p racy poczyni kroki celem przeprow adze­
nia robót publicznych m ożliw ych  w  obecnych w a ­
runkach atm osferycznych.

Wynik zjazdu prokuratorów
W a rsz a w a . ( T e l  w l.  ,,Naprz.“ ) W yn ik ie m  zja­

zdu p rokuratorów  ape lacyjnych  będzie ujednostaj­
nienie kw a lifikac ji czynów  przeciw  państwu oraz 
ujednostajnienie kw a lifikacji przestępstw  praso­
w y c h  o charakterze p rzec lw p ans lw ow ym .

Rokowania po sko-sowiecRis 
o umowę handlową

W a rsz a w a . (T eL  w ł. „N ap rz .") Rokow an ia  pol­
sko-sowieckie o - zaw arc ie  um ow y handlowej zo­
staną w znow ione. Dnia 10 bm. poselstwo polskie 
w  M oskw ie  zw róc iło  się do kom isariatu dla spr. 
zagranicznych z zapytaniem , cz y  kornisarjat nie 
u w aża  za wskazane podjęcia rokowań. Kom isariat 
notą z 13 bm. odpow iedział, że z radością w ita  
in ic ja tyw ę  polską i rokow an ia  mogą rozpocząć 
się 26 bm. w  M oskw ie .

Raijfikacja umowy Iwdlcwej
poisto-wiąsk aj ’

W a rsz a w a . (Te !, w ?. „N ap rz .") "Umowa handlo­
w a  polsko-w łoska w kró tce  zostaide ra ty fikow an ą. 
D o  um ow y tej p rzyw iązu ją  w ie lką  w agę, gdyż 
p rzedstaw ic ie ls tw o  w łoskie  w  Po lsce  prow adzi 
pertraktacje  z kopalniam i górnóśiąskiem i j, dąbro­
wskiemu o dostaw ę w ęgla.

Podatki dochodowe
W a rs z a w a  (A W ).  Na w czorajszem  posiedzeniu 

komisji skarbow ej om aw iano projekt now eli do u- 
s taw y  o podatkach dochodow ych. M inim um  egzy­
stencji w  projekcie podniesiono ze iSO.OGO na 2 mi- 
Ijony. Stopa procentowa podatku zaczyna się od 
2 proc. przy dochodzie - 2 m ilionów  i dochodzi do 
25. proc. przy 115 m ilionach dochodu. P r z y  docho­
dach sta łych  (pobory) stopa procentowa w ynos i 
0‘3 proc. p rz y  2 m iljonach, dochodzi do 11 proc. 
przy 50 miljonach.

. S praw y sejmowe
(P A T ) .  W a rsz a w a , 15 lutego.

N a  w czorajszem  posiedzeniu kornsiji budżeto­
w e j rozpatryw ano  wniosek pos. G re issa  w  spra­
w ie  zaliczek na opał dla szkół powszechnych.

Pos . tow , Sm u likow sk i zgłosił wniosek nag ły  o 
w ezw an ie  rządu do w ydan ia  rozporządzenia w y ­
konawczego do us taw y  z 7 lutego 1922 o zakła­
daniu i utrzym aniu szkół powszechnych, która, to 
ustaw a normuje potrzeby tych  szkół. W n iosek  
przyjęto .

Po s . U lab ińsk i re fe ro w a ł projekt u s taw y  o u- 
dzieleniu poręki państw ow ej dla pożyczki komu­
nalnej m iasta L w o w a  w  sumie 120 m iłjonów  ma­
rek  na cele w yb ru ko w an ia  ulic i p laców . P o  d ys ­
kusji przyjęto  projekt ustaw y.

P o s c l tow . Lśauiand uzasadniał wniosek nag ły
0 w ezw an ie  rządu, ab y  przed łożył Se jm ow i skład 
rad nadzorczych i spółek, w  k tórych  rząd ma u- 
dziął i a b y  p rzed łoży ł Se jm ow i w yso ko ść  p łac i 
innych dochodów, które pobierają p raco w n icy  
tych  spółek. P o  dyskusji w niosek p rzyjęto  z uzu­
pełnieniam i pos. Radziszewskiego, a b y  rząd do 14 
dni p rzed łożył w yk a z  spółek, w  k tó rych  ma u- 
dz ia ły.

Pos. M ączew sk i po staw ił wniosek, ażeby rząd 
przed łoży ł w yk az  przedsięb iorstw  państw ow ych
1 w yso kość  p łac p raco w n ików  w  tych  przedsię­
b iorstw ach.

Na w czorajszem  posiedzeniu kom isji odbudowy 
rozpatryw-ano petycję  Zw iązku  T o w a rz y s tw  par- 
ce lacy jn ych  w  sp raw ie  dostarczenia tu rnusow ych  
m agonów. Postanow iono  przejść do porządku 
dziennego i uchwalono zw róc ić  się do organów  
rządow ych  0 roztoczenie nad działalnością spółki 
opieki i kontroli. Następnie rozpatryw ano  sp raw ę 
ośw iadczen ia  d e leg a ta . prezydium  m inistrów  \y 
kw estji kompetencji podkomisji odbudoW y dla 
spraw dzania działalności państwowego banku od­
budow y i generalnej d yrekc ji odbudowy. P o  d ys ­
kusji ustalono, że członkow ie podkomisji będą w y ­
stępowali w  charakterze referentów  dla zebrania 
n ia te rja łów , do tyczących  działalności tych  insty­
tucji.

Kom isja ochrony p ra cy  p row adz iła  dalej dysku ­
sję nad ekspose m inistra Darow skiego. Pos. K a ­
czyński poruszył sp raw ę w yb o ró w  do kasy  cho­
rych  w  W a rszaw ie , s taw ia jąc  zarzuty co do pra­
w id ło w o śc i tych  w yb o ró w . W  odpowiedzi m ini­
ster D arow sk i udzielał w yjaśn ień  i s tw ierdz ił, że 
ustalenie w yn ik ó w  w yb o ró w  nie jest jeszcze do­
konane. Następnie d yrek to r departam entu opieki 
Ju rk ie w icz  re fe row a ł projekt m in isterstw a p ra cy  
w  dziedzinie ubezpieczeń.

Na posiedzeniu komisji p raw n icze j pod p rzew o ­
dn ictwem  pos. tow . dra M arka , om aw iano sp raw ę 
przekazania gmachu posejm owego w e  L w o w ie  u- 
n iw e rsy te to w i Jan a  Kazim ierza. Kom isja stanęła 
na stanowisku, źe oddanie tego gmachu u n iw e rsy ­
te tow i nie jest sprzeczne z konstytucją. P o  re fera­
cie rozw inę ła  się dyskusja, w  której pos. Podhor- 
ski (U kra in iec ) postaw ił wniosek o przjeście do 
porządku dziennego, gdyż u n iw ersyte t lw o w sk i, 
k tó ry  daw nie j m iał charakter u trakw istyczn y , o- 
becnie straci! to znaczenie i nie jest obecnie przy­
stępny dla m łodzieży ukraińskiej. Pos. H artg las 
żądał odroczenia dyskusji do czasu za łatw ien ia  w  
kom isji konstytucyjnej sp ra w y  „num erus clausus". 
Po s . G ruszka ( P S L )  żądał łącznego trak tow an ia  
tej sp ra w y  z wnioskiem  jego klubu, aby w szelk i 
m ajątek dawnego galicyjsk iego funduszu k ra jo w e ­
go b y ł p rzelany na odnośny samorząd w o jew ódz­
k i na terenie by łe j Galic ji. W  g łosowaniu żaden 
w niosek nie uzyska ł w iększości. —  Uchw alono  
przejść do dyskusji szczegółowej, nie w idząc  żad­
nych  przeszkód p raw nych  do trak tow an ia  tej spra 
w y . Na wniosek pos. M arka  postanowiono zapro­
sić na następne posiedzenie p. Kędziora, prezesa 
w yd z ia łu  sam orządów , i rek tora  N ara jew sk iego.

Na dzisiejszem posiedzeniu kom isji handlowo* 
p rzem ysłow e j m inister przem ysłu  i handlu z łoży! 
sprawozdanie z organizacji tego m inisterstw a. Do 
m inistra w ystosow ano  szereg zanytań, na które 
m inister udzieli w yjaśn ień  na następnem posiedze­
niu. Następnie, pcs. tow . D iam aad re fe ro w a ł'sp ra ­
w ę  .w yw ozu  d rzew a os ikow ego . P o  dyskusji p rzy ­
jęto w niosek: Sejm  przyjm uje do w iadom ości za­
kaz w yw o z u  d rzew a  osikowego za granicę i jed­
nocześnie w z y w a  rząd, aby  poczyn ił zarządzenia 
celem  u ła tw ien ia  w yw o z u  zapałek.

Mustafa Kemal za podpisaniem tn t la t i  p o t t i im p

S E N A T skiego, projekt u s taw y  o stanow iskach oficerskich
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Oamodzlelny buchalter lub bu-
ehaiterką, korespondujący 

biegle po po sku i  niemiecku, 
potrzebni do natychmiasto­
wego wstąpienia. Zgłoszenia: 
Drukarnia „Sztuka', Kraków, 
Sobieskiego 16 a, między 6— 7 
wieczór. 3231

Doszukuj® się rutynowanej 
Ł a d y  (żeńskiej) piszącej bie­
g le  na maszynie 1 znającej 
stenografię niemiecką. Zgło­
szenia pod .B “ do biura rekL j 
„Prasa*4 Kraków, Karm elicka; 
16, 3233 j

Jfrawczynl bardzo zdolna z !  
,*» kilkuletnią praktyką, z u- ; 
kończonym kursem kroju, i 
szuka ooraów prywatnych, j 
Łaskawe zgłoszenia do biura j 
reklamy „Prasa*1 Karmelicka i 
16, pod „Szyk  224*.

Krawezyn: bardzo zdolna, któ­
ra przerabia z najstarszych 

sukien najnowsze i  najele­
gantsze kostjumy, szuka do­
m ów prywatnych. Zgłoszenia 
do biura „Prasy*, Karmelicka 
łBy pod „Zdalna4-___________

IJn law atn ia  się dokumenty 
U  wojskowe na nazwisko 
Kunin Piotr, wystawione w  
Krakowie. 3242

Un i e w a ż n i a m  skradzioną 
książkę odroczenia na na­

zwisko Samuel Reiner, Dębica 
ar- w  roku 1893, wystawione 
przez PK U. Tarnów. 324 i

7gub!ons papiery wojskowe 
“ * na nazwisko iz »ak  Wale- 
cha, ur. w  r. 1S93 w Tarno­
w ie, unieważnia się. 3229

IJnieważnia a'ę zgubioną kar- 
^  tę zwolnienia na nazwi- 
sko Stanisław Gąsiorowski.. 
ur. 1902, zam. Wieliczka. 3120

Większa przedsiębiorstwa drzewna w Małosoisco poszukuje

maszynisty (werkmistrza)
do tartaku, Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną 
z diuaoletaią praktyką na tartakach, który może usku­
tecznić wszelkie montaże i na praw ki w  tymże zakresie. 
Posada jest do objęcia 1 marca 1923 r, Zgłoszenia pod 
„Tartak*1 do biura ogłoszeń Feliksa -Sianiera, Kraków, 

Grodzka 13. 8217

Jan Szósta#: ur. 1889, unie 
ważnia zgubione dokumen- 

Ła wojskowe, wystawione P. 
K„ U- Kraków. 3244
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ODRODZENIA POLSKI
NA BOH 1923.

Najpopularniejszy Kalendarz Polski. Ulubiona lektura 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. 

Kalendarz o 150 stronach zawiera szereg aktual­
ności, nowel, opowieści i t. d.

Do nabycia w Powszechnem biurze reklamy „PRASA*, 
ą Kraków, ulica Karmelicka L  16.

’w r  CENA 1500 MAREK.
e§3 cgs Na prowincję wysyłamy odwrotnie, c§d c§ s
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STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE PRACOWNI­
KÓW KOLEJOWYCH P„ K. P, W BiELSKU

Spółdzielnia z ogr. poręKę
zw o łu je  na dz ień  4-go m arca  b. r. w  n iedz ie lę  

o godz in ie  9-tej przedpo łudn iem

II. WALNE ZGROMADZENIE
| k tó re  się  odbędzie w  sa li D om u robotn iczego 
| w  B H s k u  z n astęp u jącym  porządk iem  dz .en n ym :

1. Zagajenie.
% Sprawozdanie Zarządu i kasowe. 1
3. Spr.wożdanie Rady Nadzorczej.
4. Udzielenie absolutorjum.
5. Pocział nadwyżki. 4 3240
6. Ustalenie budżetu za rok 1923,
7. Podwyższenie zapomóg pośmiertnych,..
8. Uzupełniający wybór jednego członka Zarządu,
9. Uzupełniający wybór członków Rady Nańzorczej- 

iOi, Interpelacje.
Wstęp mają tylko członkowie, którzy sapłacili pełny

[udział za ubiegiy rok,
j Rada Nadzorcza: ... Zarząd:

I Jan  Piien. Franciszek hftmgsmann.

B
m
B
B

i  inleważniaję zagubione do- 
M  kumania wojskowe; Ko­
zio ł Józef 1900, Wólka M§- 
drzechowska i Śzaiek Fran­
ciszek 1899, Brzozówka po­
w iat Dąbrowa. 3235

Bogusz Jan, 1896, Bielcza p. j u  
Brzesko, unieważnia zgu -1 ani 

bioną kartę powołania. 3243

i  In ieważniam  papiery w o jsko-1 ■
”  w e  na nazwisko Józef So- i 
wzu wystawione przez P, K. U. j 
■w Kra sowie, 3232 ,

jończy Jan, ur. w  r  1897 w  
■s Wieprzu p» Wadowice, li­
nie wz żnia zgubiony dokument 
-wojskowy, wystawiony przez j 
I l i  P. S. P. w Bielsku. 3206 j

Tfflubiorfl kartę wojskową i i 
*■ zwolnienia na nazwisko I j 
Hytroś W iktor, ur. w  Staniąt- \ j 
kaeh p. Bochnia 25. K IL  1898, f i 
w ydaną . przez P. K. U. K ra-1 ! 
ków, unieważnia się. 2286 j i

Zawiła Józef ur. w  r. 1900 j ! 
w  Stryszowie p, W adowi-1 j 

«e , unieważnia skradzione I j 
tymczasowe zaświadczenie o- j i 
raz zezwolenie na zawarcie j j 
związku małżeńskiego, wy- ( 
Stawione przez P. K, U. Wa- i 
dowice. 3222 |

S itarz Stanisław ur. w  roku i
1897 w  Baczynie p. Wa- i 

dowice, unieważnia dokumen- J 
ta wojskowe, w> stawione 
przez PKU. Wadowice. 3223

Reklam a dźwignią handlu!
K 9 a s o « m m » g s a ( x m m » f f i 3
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UZD K SIĘG A  c m
I N F O R M A C Y J N O - A D R E S O t f A
zaw ie ra ją ca  sp is o raz  szczegó łow e c y f r y  I dane 
w sz ys tk ich  S p ó łe k  A k c y jn y c h  w  M a ło po isce  w  op ra ­
co w an iu  Dra B„ Jo se fsrta , sek re ta rza  Iz b y  H an d lo w e j 
i P rz e m ys ło w e j w  K ra k o w ie  i Taceusza ftzape&kiejgD

o p u ś c i ł a  p r a s ą .

Do nabycia:  w sekretarjacie Izby Handl. i Przem* 
w Krakowie,
w  Po w sz . B iu rz e  R e k la m y  „ P r a s a *  
w  K ra s o w ie , K a rm e lic k a  16,

Ssna egr, Mk 5000, z przesyłką poćztoWg §500,
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Rarnsarczyk Franciszek
"  w  r. 1891 w  Wieprzu

ur
Wieprzu, u- 

nieważnia zgubioną .eg tyma- 
cję inwalidzką, wystawioną 
"przez 2. P. U. w  Wolbrom
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B k ę d ż i e  
Y  d o  n a b y d a ®

H U R T O W N I E *

t  MIKLASZEWSKI, KRAKÓW. 
P U C  00 4INIKAŃSKL 

LE3ERKIEiVIGZ > SKA, 
PLAC SZCZEPAŃSKI Nr. &

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„P R A S A ”
KRAKÓW, KARMELICKA 16. TE L  20-86.
N A JW IĘKSZY  INSTYTUT DLA PRO PAGAN DY 
P R A S O W tj W M AŁO POLSCE. P R O W A D Z O N Y  
PRZEZ W SPÓ ŁPRACO W NIKÓ W  RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW  KRAKO W SKICH . □ P R Z Y J M U J E  
O GŁO SZEN IA  DO W SZYSTKICH C Z A S O P IS M  
W  PO LSC E I ZAGRANICĄ. SPEC Y ALNY D Z IA Ł  
SPRAW O ZDAW CZY DLA REDAGOW ANIA FA­
CHO W YCH SPRAW OZDAŃ D Z IE N N IK A R S K IC H  
IT P .  PRO JEKTY  ARTYSTYCZNYCH K L IS Z  P R Z E Z  
W ŁASN EG O  RYSOW NIKA. T A N IA  K A L K U L A C Y A  
CEN. W YKO NAN IE ZLECEŃ SC ISŁE  i S Z Y B K IE

WALNE ZGRO M AD ZENIE
Członków Powiatowego robotniczego Stow. 

spożywczego „PRACA** w Wieliczce
odbędzie się doia 4 marca 1923 r. w sali Dorna
robotn iczego w  W ie lic z c e  o godzinie 9-tej rano,

PORZĄDEEC D ZIE N NY:

t„ Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia. i

2. Odczytanie protokołu z lustracji.
3. Sprawozdacie Zarządu i  Rady Nada. s działalności 

I odczytane bilansu,
4. Wuiosea Rady Nadz. o  udzielenie Zarządowi absolu­

torium,
5. Podział nadwyżki.
6. Zmiana statutu na podwyższanie udziałów f  sposób

ściągania ich.
7. W>bór Rady Nadz, i  Zarządu w  miejsce ustępujących.
8. Rożne.

W  razie, gdyby na godz. 9-tą nie zeszła się odpowied­
nia ilość c »łon *ów  przepisana statutem, odbędzie się dru­
gie W alne Zgromadzenie w  ten sam dzień i z tym samym 
porządkiem dziennym o godz, 10 tej bez wsgiędu na ilość 
crłonkow. _  3241

Za Zarząd;

Sumera. x Pytlik.

_ jvGXa)
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| POWIATOWE KOŁO  
z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  w o je n .  

; |  s w R Z E S I O W I E  3129
i i: o t w a r ł ®  w a r s z t a t  s z e w s k i
| L  na  szerszą skalę i przy m u je zam ówienia na
j \  w s ze lk ie  ob u w ie  m ęsk ie  i dam sk ie  o ra z  usku 
! |  teozn ia  n apraw k i. M aterja ł sk ó rzan y  d o b o ro w y , 

^ O i* H u r e n s ^ | F 4 @ .

Z am ów ien ia  uskutecznia się bez zwłoki.

Redaktor naczelny: Em il Haeeker,
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód1* w Krakowie.

J^edaktor odpowiedzialny: Steiap Czerwieniec.
Czcionkami Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310),


